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sa PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Jeżeli mogła być jaka wątpliwość, ażali 
stanowisko Rady Państwa nie uległo jakićj 
zmianie w przeciągu owéj miesięcznćj przer- 
wy obrad, to zniknąć ona musiała w obec 
słów ministra finansów na wczorajszem po- 
siedzeniu. Zagaił je oświadczeniem, że gdy 
Rąda Państwa w składzie w jakim jest dzi- 
siaj, niermoże. dla dobrze wiadomych przy- 
czym, przedsiębrać działania właściwćj Ra- 
dy państwa, to jest pełnćj, przeto ministe- 
ryum nie z braku dobrćj woli i chęci, ale 
z konieczności położenia, nie mogło przedło- 
żyć Izbie budżetu, i poddanie go pód uchwałę 
konstytucyjną ;zastąpić musiało, reskryptem 
12go października. Wiedzieliśmy już to wszy- 
stko, i bardzo dobrze, ale powitanie Zgro- 
madzenia tem tak wyraźnem oświadczeniem 
gabinetu, doskonale określa stańowiskó Ra- 
dy Państwa. 

Mamy więc tę samą Izbę jak. w chwili 
kiedy się odraczała., to jest Radę Państwa 
ani pełną ani szczuplejszą, zgoła anomalię 
w konstytucyi monarchii, utrzymywaną sztucz- 
nie, a podsycaną nadzieją, którą słyszymy 
wypowiedzianą lecz nie widzimy jój w prze- 
konaniu. Rada ma stać się Radą pekigi — 
ale jakim sposobem ? Tego nikt nie powie- 
dział, a jednym możebnym byłaby konsty- 
tuanta na sile oparta, Tego sposobu rząd 
niechce i chcieć nie może, byłaby to nie 
konstytucya lecz abdykacya. 

Taka zaś Rada Państwa jaka dziś jest, 
jakimże uledz mogła zmianom? Nie ma ona 
żadnego prawa wdawać się w sprawy We- 
gierskie, ani Chorwackie, a nawet wedłng 
konstytucyi rozstrzygać nie nie może sta- 
nowczo w. sprawach tych krajów , które 
wysłały delegacye sejmowe; bo Sejmy wy- 
słały delegacye do Rady Państwa pełnćj, 
a minister powiada, że Rada pełną nie jest. 
O szczuplejszćój Radzie całkiem nie ma mo- 
wy i być nie może, a zresztą i wtedy 
wszystko to co zajść mogło w rządzie we- 
wnętrznym monarchii, nie mogłoby mieć ża- 
dnego na to Zgromadzenie wpływu. 

Nie mając nadto określonych bynajmnićj 
atrybucyj, bo o takićj Radzie Państwa jak 
ta co jest, nie było wcale mowy ani w dy- 
plomie-październikowym, ani w statutach lu- 
towych, cóżby więc mogło zmienić stano- 
wisko tego Zgromadzenia ? Ministeryum przy- 
pomina od czasu do czasu, że Rada nie jest 
pełną, ale zresztą nie oznacza nigdy zbyt 
ściśle granic, bo inaczćj anomalia utrzymać 
by się nie mogła, runąłby gmach sztucznie 
podtrzymywany, a to nie leży bynajmnićj 
w widokach gabinetu. Niepewność więc to- 
warzyszyć musi działaniom Izby, bo któż 
wie, jak dalece obowiązywać będzie i ko- 
go to co Izba postanowi? Dla kogóż ma 
rzeczywiste prawo stanowić a dla kogo nie? 
Wszakże wszystko polega na nadziei, że kie- 
dyś Rada będzie pełną, a skoroby nią by- 
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Uwagi nad odpowiedzią Imperatora Aleksandra — 
Zeznanie ednego. s ze skompromitowanych mini 
strów— eszcze raz o księdzu Pracie — Ma- 
tuszawicz w Dreźnie i w u — Okoliczności 
uniewinniające w części dwóch polskich mini. 
strów — Piękna rola księcia Józefa, 


j List powyższy móglty dać polejdo wielu postrzeżeń, 
a niektórych tylko ograniczę Się. TĘ 
Ieporatór A Bkośkliór po kilkakroć w swojéj 
odpowiedzi wraca do zapewnień że mimo powo- 
dzeń, w niczem niezmienił swych uczuć, i dawniej- 
szych wyobrażeń względem Polski. Pragnę wierzyć 
iż zapewnienia te były wtenczas bardzo Szczere, 
chociaż w ostatoich wynurzeniach się widać Ja 
czuje działający na siebie wpływ interesów prze- 
ciwnycb. Tym razem obietnice jego są ograniczeń- 
sze, warunkowe; znąć w nich obawę żeby je nie- 
uważano za podstępne; jakoż wysila się na różne 
zastrzeżenia do których mógłby kiedyś być zmu- 
szODym. ce: 

Jeden z najbardzićj znaczących rysów tego listu, 


jest obawa Cesarza Aleksandra aby skutkiem przed- 


"wczesnego rozgłosu o jego dobrych chęciach dla 
Polski, tak Austrya jak nawet Prusy nierzuciły się 
w objęcia Francyi. Frazes ten wystarczą do ze- 
psucia całego uroku pięknych obiecanek; bo gdyby 
plany jego miały znaleść tak gwałtowny opór ze 
stron ch mocarstw, czyż podobna uścić 
aby kiedykolwiek zdolen był przełamać takowy, 
czy to w obeenćj chwili kiedy ich pomocy ky iść 
kj? czy późnićj, w razie wy, , kiedyby 

si i 


ła, w cóżby się obróciły dzisiejsze ustawy? 
Któż zapewni, że całość ówczesna przysta- 
łaby na to, co teraz część postanawia? A 
więc nowa dyskusya? a w tój dyskusyi 
ileżby się z dawnego zostało? Na to mo- 
że odpowiedzieć każden co ma doświadcze- 
nie, jak postanowienia jednćj Izby sądzone 
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gromadnie publiczność przed kościołem OO. Ber- 


dem ku ementarzowi. Duchowieństwo nie szło na 


czakowskim. Æ rana w kościołach tutejszych od- 
prawiały się nabożeństwa żałobne na tę intencyę. 
Po południa około godziny 3 zaczęła zbierać się 


nardyrów, aby ztąd udać się. żałobnym pocho- 


są przez drugą; a eóż dopiero tutaj, gdzieby 
między temi Izbami. tak ogromna co do 


składu istniąła różnica! Jakże chcieć aby 
większość autonomiczna potwierdzała po- 


stanowienia większości ` centralizacyjno -bió- i 


rokratycznćj?... 

Z takiem wrażeniem odczytaliśmy krótkie 
sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia, 
jakie nam przyniosły dziś w południe dzien- 
niki wiedeńskie, Wrażenie to całkiem było 
różne od usposobienia jakie się przebijało 
w Izbie, a zwłaszcza w lewicy. Tam wy- 
stępywały wnioski organizącyjno-spółeczne, 
i to bardzo radykalne. Lewica nie pyta by- 
najmniej, co się dzieje po za Izbą. Powta- 
rzają jej ze wszech stron, że dawny syste- 
mat się nie ruszył, że nie drgnął nigdzie, 
że maszyna postępuje ciągle chociaż zwol- 
na obok maszyny konstytucyjnej, która się 
reasumuje. w Izbie. Lewica na to wszystko 
nie zważa, stawia wnioski o nienaruszalno- 
ści sędziów czyli magistratury sądowniczej, 
o ustanowieniu instytucyi sądów przysięgłych. 
Czy lewica do tego stopnia posuwa łudze- 
nie się swą siłą, iż jej się zdaje, że dość 
uchwalić ustawę, aby był fakt? Czyż jest 
w tak niesłychanem zaślepieniu, że wszystkie 
te najpiękniejsze ustawy niewprowadzone 
w życie, nie cofną ani na krok jeden da- 
wnego systematu, że dopóki on stoi. niena- 
ruszony, to ustawy takowe w życie wpro- 
wadzić się nie dadzą, że nawet niektóre 
przez dawny systemat wprowadzone mogły- 
by się stać najokropniejszem  arbitralności 
narzędziem, zamiast coby miały monarchię 
do wolności prowadzić ?... 

Zaprawdę bardzo ciężko, jak się zdaje, 
wytrzeźwić się większościom w Zgromadze- 
niach, skoro się raz i drugi zwycięztwem 
upoiły. Tak samo i lewica: zamiast wejść 
w rzeczywistość i starać się o to, aby sta- 
ry systemat usunąć, wymarzyła sobie po 
prostu państwo, w którem jej się zdaje, że 
rządzi, tak jak dziecku się zdaje, że jedzie, 
gdy się na krześle kiwa i biczykiem trza- 
ska... 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 3 listopada. 


sowi:óm. kazaniu wyruszyli 


żony. posła Smolki. Cały obrząd odbył się z nale- 
żyła powagą i ojem, Trwał do godziny siô- 
mój. 


nie było. 

Z wszystkich tak licznych nabożeństw żałobnych, 
o których co chwila z wszystkich stron kraju do- 
chodzą wiadomości, po uroczystości żałobnćj w Ko- 
chawinie, którój obszerny opis czytaliśmy umie- 
azczony w Czasie, najwspanialszy może obchód 
podobny był w Gxzymalowie za duszę śp. Arcybi- 
skupa Fijałkowskiego, z tego głównie powoda, że 
wzięła w nim udział cała ludność wiejska wsi o- 
kolicznych. W piątek doia 26 zm. jako w dzień, 
ną który zapowiedziano egzekwie za p. tego rzec 
można bohaterskiego obrońcę praw kościoła i na- 
rodu, wyruszyły wszystkiemi drogami z okoli- 
cznych wsi powiatu grzymałowskiego procesye cią- 
goące ku Grzymałowu. Takie procesye szły z mia- 
steczka Toustego, ze Skałata, wszędzie po drodze 
po wsiach wstępując do cerkwi obrz. gr. i zabie- 
rając z sobą łączącą s'ę z niemi ludność wiejską, 
jako to w Biłełowce, Leżanowce, Bncykach. Przed 
miastem Grzymałowem spotkano czekającą już na 
nich procesyę grzymałowską z duchowieństwem 
łacińskióm na czele, która powitawszy przybyłych 
wprowadzała ich do kościoła. Tu ustawiony był 
wspaniały katafalk. ozdobny iufulą arcybiskupią i 
tablicą, na którćj złotemi literami wypisane świeci- 
ły ostatnie przekazana duclowiecństwu polskiemu 
słowa zmarłego. Po nabcż ństwie żałobnóm i stó 
wszyscy w proccsyi 
przez miasto ku cerkwi obrz. gr.. W połowie dro- 
gi spotkano procesyę idącą naprzeciw z cerkwi 
grzymałowskićj, którą prowadziło jedenastu księ 
ży obrz. gr. w ornatach. Obie procesye powitały 
się chorągwiami, duchowieństwo obu obrządków 
podało sobie nawzajem krzyże do ncałowania, po- 
czóm procesye weszły do cerkw'. Ta był także 
ustawiony katefalk suto światłem otoczony; odpra 
wiono msze żałobne, poczóm najpierw księża 1u 
sey odśpiewali kondukt przy trumnie, następnie la- 
cińscy, Mowę miał ksiądz obrz. gr. do którój o 
anowę wziął z ostatnich głów zmałego arcypaste- 
rza. Mówił w pięknóm ludowóm ruskióm narzeczu, 


k | wartość liczby, a 


mu-| wiem obietnice te 
im te usłagi? Sam on dostatecznie !runków. Kiedy np. 


(z) Stary to zwyczaj w dzień zaduszny odbywać |niezrozumiałóm może dla tutejszych redaktorów 
pielgrzymkę na groby, i czcić pamięć umarłych | Słowa, lecz płynącóm do głębi sere zgromadzo- 
z modlitwą a pokój ich duszy. W roku bieżącym, gdy |nych tam słuchaczy.. Po skończonóm obrzędzie 
w różnych Polski stronach tyle poległo ofiar i tyle bo- | bymn narodowo-religijny z wszystkich razem piersi 
lesnych ciosów dotknęło cały naród, ludność lwow- | rozległ się śród ścian cerkwi głośnóm ku niebu 
ska postanowiła więcój uroczystym niż kiedykol- |błaganiem. W końcu udano się powtórnie do ko- 
wiek żałobnym uczcić obchodem i ku pawięci po- |ścioła łac., gdzie wprzód duchowieństwo łac'ńskie 
ległych postawić kizyż dębowy ma cmentarzu Ły-|a potóm obrz. gr. odśpiewało kondukt przy kata- 


stauracyę sali ratuszowćj odroczyć do a 

pop zimowa najmnićj właściwa do roz- 
poczęcia robót restauracyjnych. Posiedzenia więc 
pozostaną przez zimę w tój sali. Odbywać się bę- 
dą co czwartek. Wstęp dla publiczności na gale- 
ryę dozwolony tylko za biletami. 


Wiedeń 4 listopada. 

C W chwili zebrania się na nowo parlamentu, 
wszyscy pytają, jakie będzie jego dalsze postępo- 
wanie. Sytuacya, stała się zawikłańszą i tradniej- 
szą, niż była przed miesiącem. Połowa Węgier 
stoi już faktycznie bez żadnej administracyi. Mu 
nicypia, kongregacye komitatowe rozwiązują się, 
urzędnicy opuszczają swe posady, a w to miejsce 
rząd nie jeszcze zaprowadzić nie mógł. Chorwacya 
oczekuje odpowiedzi na adres sejmu, która jest 
trudną do zrobienia. Oczekiwania województwa 
serbskiego, niezmieniły się i zaspokoić je niełatwo. 
W Siedmiogrodzie pokaże się dopiero przy wybo- 
rach, jak zaciętą jest walka pomieszanych tam 
elementów. Rada państwa wyglądanego od dawna 
ze wszystkich tych krajów zasiłku, tak prędko, a 
może i nigdy nieotrzyma. Tymczasem rząd musial 
rozpiseć patentem cesarskim pobór stałych podat- 
ków w całem państwie i zrobił o tem zawiado- 
mienie dziś parlamentowi. Czy nastąpią inne 
przedstawienia lub rozp: rządzenia finansowe? Wie- 
lu mniema, że parlament z tych powodów powi- 
nien się ogłosić za ogóloy; inni sądzą, że powi 
vien wziąść iuicyatywę pojednania się z Węgrami 
na drodze koncćsyj opartych na dyplomie cesar- 
skim; inni nareszcie twierdzą, że powinien pozo- 
stać na swem dotychczasowem stanowisku i pra- 
cować dalej nad dopełnieniem konstytucyi nada- 
nej przez dobre ustawy, nałegając na rząd o zmia 
tę i polepszenie zdministracyi. Przy tej radzie zo- 
pewae parlament pozostanie. Lecz na tej drodze 
mało trzyma, jeśli nieprzyprowadzi rządu do zmia 
ny s;stemn, albo nie wywoła zmiany mioisteryum. 
nwestya ta została w zawieszeniu przez odrocze- 
nie parlamentu i do niej wrócić trzeba będzie. 

W obec tych zawikłań zdaje się, że plan ener 
gicznego działania w Węgrzech zaowu pozostał 
w niepewności. Obawa odpowiedziałności jest wi- 
doczna. Rząd czuje, że wykonanie plauu tego M 
woła nowe trudności i że skutki mogą być wątpli- 
we. Arcybiskup prymas nie zataił tego ani mini 
strom, ani Monarsze. Mówił tak jak pisał, sumien- 
nie i otwarcie. Dymisya br. Majlatha, jedynego o 
brońcy dyplomu, zrobiła także wielkie wrażenie. 
Hr. Apponyi poda się również do dymisyi, jeżeli 


wskazywał za jaką cenę kupował sobie przyjaźń |się pod jego kierownictwo, wyobraził sobie, że na 
tych mocarstw, ponieważ widział potrzebę kryć | dzieje oparte na jego charakterze i pryncypiach, 
się z uczuciami swemi dla Polski, z obawy by nie- |używają Bóg wie jakićj popularności; a tymcza- 
zepsuć dobrych usposobień jakie mu okazywać |sem tak w księstwie, jak w innych częściach Pol 
zaczęły. Wprawdzie twierdził Cesarz Aleksander |ski, ślepo wierzących w te obiecanki było nader 
że odbudowanie Polski wiązało się z powodzeniem | niewielu. 
jego oręża. Było to jednak obłędne koło; a nużby| Nakoniec przychodzi mi jedna jeszcze uwaga 
wypadało powodzenie to okupić pierwćj poświęce- | wprawdzie niezbyt dla lojalności rosyjskićj pochle- 
niem Polski na zgubę? Monarcha ten w miesiąc|bna. Opuszczenie Warszawy i krajów polskich 
późaićj, zapomniał, może mimowolnie, lecz zawsze | przez korpus posiłkowy anstryacki, było jak wi- 
zapomniał o swoich sentymentalnych i ludolnbnych | dzieliśmy, wynikiem politycznych układów między 
marzeniach. Wprawdzie ping wany mu one będą | dwoma dworami, nie zaś koniecznością Strategi- 
od Wisły do Odry, lecz się całkiem rozbiją w Ka- |czoą, jak to chciano w nas wmówić. Jeżeliby dwó. 
liszu. Tam bowiem staną przed nim potencye wesle | Wiedeński miał jakiekolwiek podejrzenie że Xię 
nie romantyczne, i domagać się będą za natychmia- |stwo Warszawskie zamieni się w Królestwo Pol- 
stowe lub bliskie przystąpienie do wspólnego dzia |skie na rachunek Rosyi, czemu i sama Rosya za- 
łania, nagrody w ludziach lub w ziemi. Tam też | przeczała, czyliżby tak skwapliwie kazał był ustę- 
Imperator odda na ofiarę i oszuka bez skrupułu |pować ze stanowisk zajmowanych przez jego woj- 
tych samych £olaków, którym pozwolił łudzić się |ska w Xięstwie? Czyliżby i sam Metternich miał 
tak przyjemnie. Przyrzekając Prusom w moc se |powód pokszać się tak wzruszonym, w skutek 
kretnego artykułu odstąpić „kawał kraju mający | przejętej przez ajentów rządu tajnej korresponden- 
Pod względem wojskowym i jeograficznym łączyć |cyi, © której i mnie zaraz uwiadomiono? Ż wszy: 
Staro Prusy ze Szląskiem* wskrzesza i uświąca | stkiego widać jak Rosya intrygowała na dwie 
m samem ową zbrodnię podziału niegdyś taki |strony; inaczej też Imperator Aleksander przema- 
wstręt obudzającą w jego młodzieńczych uczu-| wiał do Polaków, a inaczej z gabinetem Wiedeń- 
ciach. — Oqtąd skończony despota, ludzi ceni na |skim traktował. 8 Rai 
ziemię na mile kwadratowe po-| Dwaj tylko ministrowie, jak już wspomniałem, 
trzebne do rózejągłości i zaokrąglenia. Temci go: |tojest: Matuszewiez: i Mostowski wplątani byli 
rój dla tych, eo ną jego wyrażne wezwanie, po-|w te układy z rządem rosyjskim, a lubo bezimieu- 
łożyli ufność w jego charakter, i w jego zasady! |ny mój korespondent wmięszał w to i trzeciego 
Zasady i charakter panujących nie mogą w takich | ministra sprawiedliwości, Łubieńskiego, z tem wszy- 
rzeczach stać wyżéj nad wypadki i nad interesa. |stkiem rzucał nań oczywistą potwarz. Między nim 
Jako ludzie, jako Przyjącjeje, nie bywają odpo- |a tamtymi dwoma niebyło żadnego porozumienia; 
wiedzialnymi za t0, CO zrobią nazajutrz, gdy im |bo kiedym później miał sposobność skontrolow:ć 
przyjdzie wystąpić W roli naczelników państwa. | podług wyznań jednego z nich, szczegóły odebra- 
Nie możoa się dziwić że Imperator odrzucił po- | nej denuncyacyi, winowajca wyparł się z największą 
mysł włożenia korony polskićj ną głowę najmłod- | gwałtownością wszelkiego spółnictwa z Łubień- 
szego brata. Propozycja ta arcypatrygtyczna przy- |skim w tej intrydze. Zaprzeczeniu zaś temu nader 
nosi zaszczyt księciu Adamowi że się na nią od-|pochlebnemu dla Łubieńskiego, można było za- 
ważył; wszakże musiała spotkać nieprzełamaną | wierzyć, albowiem było to świadectwo nienawiści, 
zawadę w duchu staroruskim, któremu i sam Car |nie zaś przyjaźoi. M 
poniewolnie ulega. Zresztą przyznać potrzeba, że| W owych wyznaniach ministra spraw wewnę- 
Aleksander obiecując tyle, nie nieryzykował; albo. |trznych (Mostowskiego) znalazły się bardzo cieka- 
zal od niemożebnych wą- |wę szozegóły. Jak już rzekłem, zaprzeczał on, aby 
wymagał od Polaków poddania [sam wprost miał posłać Cesarzowi rosyjskiemu 


propozycye względem Polski podpisane przez nie- 


go; a chociaż list Cesarza Aleksandra zadawał mu 
kłam oczywisty, niechciałem się zbyt srożyć na 
człowieka przyznającego się do winy. Pokilkakroć 
wracał on do tego przedmiotu, i zakaźdym razem 
zdawał się uczuwać większość popełnionego grze- 
chu; a grzech był niemały jak na ministra króla 
Saskiego! Dawszy mu do zrozumienia ża do Pa- 
ryża posyłam raporta tyczące się całej tej sprawy, 
a nawet jego własnych zeznań, przekonał się że 
mn nie niępozostało jak wprost wyspowiadać się 
przed Cesarzem Napoleonem. Stosownie do tego 
wręczył mi dwa listy; jeden do Xięcia Bassano, 
drugi do samego Cesarza. 

Pomiędzy okolicznościami łagodzącemi przestę- 
pstwo tego ministra, przytoczył on, jeden szcze- 
gół mający związek z Xiędzem Pradtem. Z tego 
powodu, pod d: 19 marea 1813 pisałem do Xięcia 
Bassano, co następvje: „Inna wymówka, dość dla 
mnie drażliwa, gdy mi ją podać przychodzi, a mimo 
tego trudna do przemilczenia, ściąga się do fałszy- 
wego zapewne tłumaczenia niektórych słów wy- 
rzeczonych przez X. Arcybiskupa Mechlińskiego ... 
Kiedy ostateczna katastrofa dotknęła wyprawę do 
Rosyi— przytaczam słowa p. Mostowskiego— Xiądz 
Pradt wzruszył się naszemi nieszczęściami, i będąc 
przekonany podobnie jak my, że już wszystko stra- 
cone, powiedział nam, że kiedy niema czego się 
spodziewać, wypada uciec się do własnych środ- 
ków, i szukać w nich ratunku; czego zapewne 
nikt nam za złe niepoczyta. „Nietaję się z tem — 
dodał p. Mostowski -- żeśmy w tych słowach wi- 
dzieli upowaźnienie do zajęcia się naszą przyszło- 
ścią, w przypadku, gdyby ta część kraju polskiego 
stała się zdobyczą Rosyi.* — Przypaszczając na: 
wet żeby X. Arcybiskup Mechli w_obee ludzi 
zdesperowanych przemawiał mniej więcej w słowach 
podanych przez p. Mostowskiego— nie jest rzeczą 
szlachetną tłumaczyć się jego kosztem; tem bar- 
dziej że niezupełnie wierzę, aby przytoczone wy- 
razy nievlegały dowolnema przekręcenia.., Lubo 
szczegół ten w ciągu rozwowy dwa razy był na 
stole; z tem wszystkiem niemiło mi go powtarzać.“ 

Jedyną miałem wtedy sposobność nicowania 
sławy X. Pradta; © uszy moje bowiem obijało się 


trybunały wojskowe, mają wejść w działanie. Czy 
tą drogą można będzie przyprowadzić Węgry do 
przyjęcia dyplomu i do zwołania drugiego sejmu? 

Na wszystkie te zadania parlament musi mieć 
zwrócone oczy, choćby nawet głosu niepodniósł. 
On jest jedynym reprezentantem idei konstytucyj- 
nej 1 jedynym organem legalnym mogącym bronić 
tój id:i dla całego państwa. Jego przeto daleze 
działania muszą się opierać ma tem powołaniu. 
Sposoby zależą od taktyki parlamentarnej i od o- 
koliczności. 

W polityce zewnętrznej, parlament wywołał już 
kilka odpowiedzi ministra- na zrobione mu inter- 
pelacye. Lecz niedotknął żądnej kwestyi głównej. 
Czy i na tem pola pozostanie dalej w oględności ? 

Książe Meternich wraca w tych dniach do Pa- 
ryża. Ks. Gramont dziś złożył swe listy wierzytel- 
ne N. Panu. Narady z hr. Rechbergiem już się od- 
bywały. Każdy czuje, nad czem się toczyć musia- 
ły. Publiczność zaczyna różne robić domysły. Kil- 
ka słów powiedzianych w tej mierze przez Gaze- 
tę „Wiedeńską, nikogo nie przekonały i nie zaspo- 
koiły. Czy stan ten nieoddziaływa na politykę we- 
wnętrzną? Czy nie wpływa na umysły? Czy par- 
lament w tej mierze nic nie ma do powiedzenia? 

Jeżeli przesilenie, przez które przechodzi Au- 
strya, ma się obrócić na jćj korzyść, któż ma wię- 
kszy obowiązek czuwać nad tem, jeżeli nie ciało 
reprezentacyjne, jakąkolwiek ono nosi nazwę. O- 
twarcie więc na nowo prac parlamentu, jest chwi- 
lą ważną. 

Narady ministrów Odbywają się ciągle. N. Pau 
przeniesie się w-tych dniach b Burga. 

„Z posłów polskich przybyło już kilku, a między 
nimi krakowscy: pp. Kirchmayer, Zyblikiewicz, 
Fara 

członków galicyjskich Izb, ższej, są tu 
w tój chwili ks. Śzpieha, ke. c at i hr. Lip. 
koroński. 

Izba wyższa zbiera się pojutrze. 


Wiedeń 4 listopada. 

æ% Po całomiesięcznój przerwie odbyło się 
dviś 63/posiedzenie Izby niższój, w komplecie do- 
statecznym, bo przechodzącym liczbę sta członków. 
Najwięcój stosunkowo brakowało posłów polskich, 
i to szczególnićj z obwodów wschodnich Galicyi, 
zapewne głównie z tego powodu, że juź czekali 
na otwarcie kolei do Lwowa,- które właśnie dziś 
miało nastąpić. Posłów polskich siedzących na 
prawicy było tylko 11. Trzech z pomiędzy nie- 
obecnych wzięło: urlopy, p. Karol Rogawski do 9 
b. m., rektor Dietl do końca listopada i hr. Adam 
Potocki na 6 tygodni. Prócz nich udzielił jeszcze 
prezes kilkodniowe urlopy czterem członkom Izby, 
å Izba udzicliłą dłażezo urlopy 5 członkom, między 
którymi Dr. Braunerowi z Czech na tray miesiące. 
Nikomu nieodmówiła Izba urlopu. 

Ieszeze przed odczytaniem protokółu posiedzenia 
ostatniego ślubowali dwaj nowoprzybyli ezłonko- 
wie z Istryi, namiestnik Burger i biskup Dobrilla. 
R. Barger siadł na lewicy a biskup Dobrilla w cen- 
rum. 

Minister Plener w krótkich słowach oznajmił 
Izbie ogłoszenie patentu cesarskiego z d. 12 paż- 
dziernika rozpisującego podatki na rok 1862, nad- 
mieniając, że przedmiot ten należy do Rądy pełaćj, 
a nie jest nią terażniejsza. Ze słów jego zdawało 
się, jak gdyby chciał powiedzieć, źe lubo teraźniej- 
sza Rąda jeszcze nie jest pełną, ale stać się nią 
może. Dodaję, że nie tylko na mnie słowa p. mi- 
nistra takie wrażenie zrobiły. Nakoniec powołał 
się p. minister jak zwykle na art. 10 ustawy za- 
sadniczćj o reprezentacyi państwa, czyniący mini- 
strów odpowiedzialnymi w podobnych razach. Czę- 
sto już byliśmy świadkami podobnego powoła- 
nia się na ten artykuł ustawy zasadniczćj, ale o 


mnóstwo wyrzekań przeciw niemu. Możaa się z te- 
go przekonać, że nawet w sekretnej koresponden- 
cyi, starałem się oszczędzać jego osobę. Lecz jak 
mówi przysłowie: za moje myto jeszcze mię obito. 
Wszcząwszy jednak raz jeszcze rozmowę o nim, 
niemogę się wstrzymać od wzmianki o jednym ry- 
sie nieprzynoszącym zaszczytu jego przenikliwości. 
Podług własnych jego słów, gdy Cesarz przejeż- 
dżał przez Warszawę, zapytał go jakie są żąda- 
nia niektórych Polaków, odpowiedział mu w tonie 
stanowczym: „zostać prusakami*; mając to prze- 
świadczenie, wyłożył powody Cesarzowi, który, 
śmiało przypuszczam, niczego się niedomyślał. Tym- 
czasem wilią jeszcze, w swoim domu mógł był 
słyszeć X. Pradt o czem ministrowie rozmawiali 
bez wszelkiej ogródki. A tak osoby te, które miał 
za stronników rządu pruskiego, od kilku już mie- 
A prowadzili tajemne końszachty o poddanie się 

OByi. 

Bądź jak ź postępowanie ich zasługiwało na 
ai jenna; niż wtedy dla nich mia- 
łem. Ogólna to zasada, że kaźdy minister co bez 
zezwolenia monarchy któremu służy, wchodzi w u- 
kłady z nieprzyjacielską potencyą, a mianowicie 
gdy jej ofiaruje tron swojego pana, staje się win- 
nym zdrady głównćj. Lecz jeżeli jest jaki kraj, 
względem którego możnaby zrobić wyjątek od téj 
reguły, to niezawodnie Polska. Naród ten od wie 
lu lat będący igrzyskiem i pastwą polityki i am- 
bicyi potężnych sąsiadów, niezaznał nie trwałego. 
Księstwo warszawskie było cudownem wprawdzie 
lecz niezupełnem wskrzeszeniem. Do ustalenia jego 
niepewnćj egzystencyi, zabrakło cząsn ; musiało się 
więc albo powiększyć, albo zniknąć. Owóż w chwili, 
kiedy to ostatnie miało się é, zaszły owe 
niezaszczytne zabiegi Matusze i Mostowskiego. 
Taki postępek dokonany przez prostych obywateli, 
chociaż nie jest bez skazy, jednak niema téj wa- 
żności, co gdyby go się dopuścili urzędnicy zwią - 
zani osobną przysięgą względem monarchy i istnię- 
jącego rządu. Położenie ich byłoby wcale nieprzy- 
jemne na sk pomyślnćj wojny dla Francyi. 
Gdy jedask los inaczćj rozstrzygnął, chęć bierze 
przebaczyć im, bo szcztrze pragnęli bytu Polski, 
choćby z rąk moskiewskich, i jeźli przeniewierzyli 
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będąc powiernikiem myśli . często  fał- 


BESSY -r PRENTEK 


iu go w wykonanie nie może być mo-| "O najściu kilku kościołow na prowincyj, donio- j „powiernikiem iż Passaglia napisał nietylko oświadczenie dla kon- 
oo 0 o odpowiędzielacńci a zyj sę een ar ira potem jak i o aresztowaniach ną szywie nastrojonej, najdziwniejszym  przeobraże- grogacył ludek, le takoż list do ksrdy nała Al- 
I dziś projektu tój ustawy nie przedłożono, jak | wielką skale przedsiębranych. Na Wołyniu, bęz 3 om uległej, i przerzucającej się z łatwością, z je- |tieri, w pó ał prawa obrony w obec kon- 
z wielu stron zapowiadano. Nie zabrał też dziś | sądu deportują do Syberyi, do Wiatki. Wpadają jące lego końca na długi. Co więc czytamy w Con: |gregacyi. Powiada, jż.wymagano od niego oświad- 
głosu minister stanu, który miał złożyć oznajmie-|żandarmi do domów, pis:ą podorożne i tych któ- Ą ąC fionnelu o naszej ojczystej rzeczy, niech nas |czenia laudabiliter se subiecit, kiedy już dzieło bes- 
nie co do spraw węgierskich i chorwackich, jak |rzy się im nieokupią, natychmiast wysyłają na ążno- o obchodzi. Nagłej zmiany nader on zdolny i |imiennie potępione było. Protestuje przeciw. twier- 
to również zapowiadano. wygnanie. Innych wiozą do Żytomierza i Kijowa Rzym: i JSć może chwila, że z przeciwnika, -z zimnegó'| dzeniu, Ab miał stosunki z podejrzanemi osobami ; 
Podano dziś trzy wnioski wraz z odpowiednie- |do tłamaczenia się, zkąd, znowuż. dalej wywożą. | opieki Oj: ętym, a nawet zabranie j rażającego doradzcy, stanie się gorącym zwo=|utrzymuje że kapitan Freddi wykonywująe -rewi- 
mi projektami praw. Dep. Taszek nienaruszalności | Zdzierstwa powiększają się, I temi to sposobami | na dal złość Się mowemi v lennikiem i obrońcą. Inne najpoważniejsze pisma | zyę groził mu i że miano zamiar uwięzienia go. — 


i i i is| kraj cheg uspokoić. Grożą nam ciągłym stanem ąz: i. rwają w przychylności dla naszej sprawy, Trwa | Jezuici tymczasem głoszą, iż X. Paggącli 
ay rzep zwy np Ay gk oblątedia, wszakże go a Sa od lat eidsieciai rát praja Patrie mimo zmiany dyrekcyi. Trwają De-|dla tego; iż aioin w jego stancyi aaan = 
grożą nam zupełaem zgnięceniem, wszakże od kopisów i książek zabranych w koleginm. rzym- 
rozbiora Polski, ani na chwilę nie wyrzekł się Qontempo- | skiem i że z tego powodu byłby karany, gdyby się 
rząd rosyjski systemu wynarodowienia i zagłady raine nie ustaje w gorliwości. W dzisiejszym po- | nie ratował ucieczką. 
Polaków; o czem nie chcieli i nie chcą wiedzieć szycie artykuł p. Colonne pod tytułem „Stan obłę- | W Rawennie było silne trzęsienie ziemi. 
Í io gf. ndy |niektórzy nawet u nas ludzie uchodzący za mę- żenia w Polsce“ równie gorąco jak śmiało wyraża |mie mamy pażdziernik dziwnie pogodny, miesiąc 
P; Taszek interpelował ministra aprawiedliwości |żów stanu a pragnący amalgamu Polski z Rosyą. [się '0/ mim, 'skutki jego 'przedstawia, , głosem: zgro- |tem jest najpięsniejszą wiosną w. południowych 
względem podwyższenia” płac i zapomóg niższych | Trudno więc temi dawno praktykowanemi spo- zy odzywa się, sąd właściwy wydaje i o uciśnio- | krajach. 7 
urzędników sądowych. Na porządku dziennym był | sobami agar i nas, a niepodobna „przez nie pyel ) y na, 
wł także obszerny z historycznym wykładem ar- Wiedeń 4 listopada. Przed przystąpieniem do 


dojść do normalnego «stanu, „Światlejsi Rosyanie 
porządku dziennego na dzisiejszem posiędzeniu Izby 
niższej w Radzie państwa, minister skarbu p. Ple- 
ner następujące uczynił przedstawienie: 
„Ministeryum poczytuje sobie za obowiązek iu- 
czynić niniejszem bezpośrednio wys. Izbie urzędo- 


miyom 


Ten ostatni dziennik przestawszy być półarzędo- 
wym, nie przestał być organem osobistym ministra 
spraw wewnętrznych. Chege go wynieść wysoko 
w dziennikarstwie, wzmocnić jego redakcyę, za- 
pewnić mu wziętość, powołał on do redakcyi p. 
Véron, przeniósł z Pays p. Limayraka, przeciągnął 
z Monitora p. Sainte Beuve, nakoniec wyszukał 
na prowincyi tak nazwane pióro (une plume) ma. 
jące stać się potężnym szermierskim orężem, to 
jest umieścił w redakeyi prowincyonalnego pisa- 
rza p. Grenier. Lecz p. Grenier nie ma szczęśli: 
wej ręki, przy wstępie potknął się w AREEN 
o Polsce, i odtąd we wszystkich kwestyach, _ któ- 
rych się dotyka, jakoś kulawieje, i po każdym 
skoku najczęściej niezręcznym lub zbyt śmiałym, 
coraz bardziej na kalekę wygląda. Jest ón jednak 
nie wątpliwie tłómaczem myśli p. Persignego, lecz 
ten minister za daleko posunął się w sprawie pa- 
piezkiej. Przy znakomitych zdolnościach i zacności 
charakteru, nie jest on nigdy panem swych popę: 
dliwych myśli, dziwnie łatwo daje się czasem je- 
dnej wyłącznie opanować, staje się jej niewolni- 
kiem nie zbadawsz 1h kyoei czyli nie jest błę- 
doą i szkodliwą. Od niejakiego czasu ulega on 
niepohamowanej zawziętości na władzę świecką 
Papieża, obalenie jej, czyli jak nazywa rozwiąza- 
nie kwestyi rzymskiej stało sig Jego myślą dzien 
ną, jego marzeniem nocnem. Co chwila występo- 
wał z nowym planem, z nowym projektem i utru- 
dzał niemi i Cesarza i ministrów i dyplomatów. 
Rozwiązania sprawy rzymskiej gotów był wszelkie 
inne poświęcać i nawet je poświęcał, a przynaj- 
mniej żadnej uwagi na nie niezwracał. Tym duchem 
przejął swój dziennik, który coraż wyraźniej Za- 
czął swoje opinie objawiać, który w tych dniach 
pismo O. Passaglia z uniesieniem wspomniawszy, i 
przyjąwszy wyrażone w niem zdania, doszedł nako- 
nie do wyrrźnuego oświadczenia się przeciw władzy 
monarszej Papieża i zachowaniu dla niej Rzymu. 
Artykuł p. Lagueronnitre połamał mu szyki, zwła- 
8zcza gdy się przekonał niefortanny wojownik, że 
wypadki następne nie będą po jego stronie, i że 
usprawiedliwią twierdzenia, z któremi Patrie wy- 
stąpiła. Zwyczajem więc swoim, wziął się do od- 
wrotu, który trwa od wczoraj. Aby dwóch zapa- 
śników pogodzić, po wczorajszej radzie ministrów 
Monitor dzisiejszy umieścił uroczyste oświadczenie, 
że on sam tylko jest organem rządu, że nie ma 
dziś w dziennikarstwie żadnego półurzędówego 
pisma, szczególniej od czasu zmian jakie zaszły 
w dyrekcyi i redakcyi niektórych dzienników. O 
świadczenie to w sporze toczącym się, zdaje się 
na pierwszy rzut oka nie przechylać szali ani za 
Constitutionnelem ani za Patrie. Ale dość jest prze- 
czytać słowa, któremi w Compiègne przemawiali 
do Cesarza i Ablegat papiezki, i nowo miano- 
wany kardynał arcybiskup z Chambery, aby się 
domyśleć, przy którym z dwóch dzienników hę 
dzie zwycięztwo. Mowy te znane były Cesarzowi, 
nim je z ust Ablegata i kardynała usłyszał, do- 
zwolił jednak, aby z niemi wystąpili. W odpowie- 
dzi Cesarz żadnem słowem nie zdradził wziętych 
postanowień, na jeden tylko ustęp zwrócić nałeży 
uwagę jako mający znaczenie polityczne, w nim 
rzekł Cesarz: „że dobre porozumienie stolicy apo- 
stolskiej z rządem francuzkim, tyle obydwom po- 
trzebne, najwyraźniej objawia się, przyjęciem przez 
pierwszą przełożeń zawsze z dojrzałością czy nio- 
nych.“ Wyrazy te zdają się zapowiadać nowe 
przedstawienia, które wyjdą ze strony rządu fran 
cuzkiego. 


Okoliczność, którą tu obszernie opisałem i ów 
spór dwóch dzienników, dostątecznemi są do prze 
konania, że nieprzyjazny Polsce i nawykły do do- 
teliwego odzywania się o niej Constitutionnel nie 
ma żadnego urzędowego znaczenia, co więcej po- 
wiem, może go w znacznej części dla tej przy: 
czyny utracił; nadto nie ma on żadnej wartości 


dzi księcia Dołgorukiemu. Nakoniec mieści ten po- 
szyt zakończenie części Pamiętników Bigaona, któ- 
zę następujący, ustęp ząmyką q4 pra wyspie i e 
meny, nie, raz. Napoigon wyraź: ZYCZEDIE I UAUSIE- | we oznajmieni igani i 
nie: „ła Błędzej oy później eżózęśliwaze okóliea. | 4: 12 z m. pa rok skarbowy L802 podatków stę 
„tości dozwolą Francyi uiścić się z długu wzglę- łych według sposobu i wymiaru -i k skarb 
„dem jej nieszczęśliwej siostry na północy. * 'Speł- wz 1861 istniejącego, Pag r u na rok skarbó- 
nienie tego. życzenia. zbyt się ociąga. Z świadków | ek togo. krok ct jak paa się do pobu- 
chwilowego odrodzenia się Polski „przy początku jasno i. otwarcie zakreślić s am ee 
tego stulecia, żaden może nie dożyje dnia, w któ- co do tego zajął, tudzież pogląd „jaki JAR LA 
ruby powitał tę nową ot Nadzieję jej je: | rowa? ; ‘ POG'AA Jakim. sig kie- 
nak uniosą z sobą do grobu. Nie — to narodo- 3 PRETT 
bójstwo, najohydniejsze ze wszystkich. jakie. spla- mież pęd Zak atest raj Pn Arrow we, - 
miły historyę cywilizowanych ladów, nie będzie apata a t Poza A 
ostatecznym wyrokiem Śmierci.* stwa, a potem w szczególności budżet, do tych 
M y ! 5 przedmiotów prawodawstwa, które należą do za- 
WRS TMT ' kresu działania pelnej Rady państwa: Budżet atoli 
Rzym 22 października. |składa się z dwóch części: Jedną są potrzeby, dru- 
Dzisiejszy Giornale di Roma, w urzędowej 8wo-|gą pokrycie ich. Obie ta części jako części skła- 
jej części zdaje sprawę z benedykcyi X, Opata Sło: |dowe tworzą cały budżet, który ma być w całej 
twińskiego i zamieszcza krótki historyczny rys 0 |swojej rozciągłości poddany pod: konstytucyjny 
kanonii Bożego Ciała w Krakowie, dodając, iż ta- | rozbiór reprezentacyi państwa, a następnie. za u- 
kowa staraniem nowego Opata przyłączona zosta: |zyskaniem gankcyi cesarskiej mą być zamienio- 
ła przez Jego SŚwiętobliwość do kanoników regu-|oy w prawo. 
larnych Lateraueńskich we Włoszech z zachowa-| „Zamierzone przedstawienie budżetu państwa na 
niem tych samych konstytucyj. rok skarbowy 1862 okaże, iż rząd dalekim jest 
. Niżej w tymże numerze czytamy nader ważny | uchylania jakiejkolwiek części całkowitego badże. 
list kardynała Marini do kardynała Antonellego, |tu z pod rozbioru Rady państwa, owszem cały 
z powodu pisma, jakie exmonsignor Liverani do | projekt budżetu we wszystkich jego częściach tak 
pierwszego wystosował. List oztigodnego urpura- jco do potrzeb jako i pokrycia ich, co do wydat- 
ta z wiaściwą Jemu mocą i dosadą stylu śkreślowy ków i dochodów z należnym a odpowiednio sfor- 
tchnie najgłębszem oburzeniem 'tak na pismo jak | mułowaaym projektem do prawa oży jako przed - 
na pisarza, który go wzywał, by stanął jako po. | stawienie rządowe na stół izby, poddając go pod 
średnik między państwem a kapłaństwem tra Vim. | obrady nstawodaweze w 'całej rozległości i zażąda 
pero eil: sacerdozio, między Italią a Stolicą Apo- |nezciwie i otwarcie w tej pracy uczestnictwa wys. 
stolską i Piusa IX skłonił do złożenia doczesnej | Rady państwa, popartego mądrością i miłością oj- 
władzy. „Cała Europa i świat katolicki, pisze kar- | czyzny. 
dynał Marini odpowiadając na zarzut okrucieństwa] „Gdy Rzdą państwa obecnie sejmująca z po- 
uczyniony Papieżowi, znają nadzwyczajną łago- wodów, które „SĄ znane, nie podjęła jeszcze dzia- 
dność Ojca świętego, a liczne i rzekłbym niezliczone | łalności swojej jako : Rada pełaa, przeto również 
czyny jego łaskawości nie tylko względem uwie- |iraktowanie konstytucyjne budżetu w sposób. prze- 
dzionych i błędoych, ale. względem wielkich zbro- | zemnie wskazany nie było dotychczas, możebnem. 
dniarzy, są najlepszą i najwymowniejszą odpowie- | Z rozpoczęciem jednak roku skarbowego 1862 nie 
dzią na zelżywe Liveraniegó słowa. Exprałat ów, | można było czekać dłażej na konstytacyjne prze- 
nad którego zdrożnościami ubolewańo , niech się | prowadzesie budżeta psństwa, i konieczność nie- 
nie spodziewa nigdy,  ażeby/ kardynał ' św. Rzym - | potrzebująca usprawiedliwienia nakazywała posta- 
skiego Kościoł + podał ucho podobnym podszeptom |rać się 0. pokrycie bieżących wydatków i zarzą - 
i podzielił z nim. jego wyobrażenia polityczno-reli- | dzić rozpisanie podatków. 
gijne. Kardynałowie wierni świętym obowiązkom| „Ale I w tym kroku rząd ograniczył się na za. 
swoim czują w obecnych chwilach potrzebę ści- |rządzenia poboru podatków dotąd istniejących ; 
lejszego skupienia się w około trona rzymskiego | pozostał ón na dródze konstytucyjnej, zastrzegając 
Pasterza i bronienia wespół z nim i z biskupami | wyraźżcie zmianę podatków: na drodze konstytu - 
katolickimi tak dziwnie jednomyślnymi władzy | cyą przepisanej, i dla tego żadną miarą nie uprze- 
doczesnej Stolicy świętej niegodziwie. napastowa: |dził ani nie naruszył wykonywania. atrybucyj u- 
nej przez wrogów Kościoła. Protestuję zatem prze- stawodawczych Rady państwa za przyszłem wzię- 
ciw poduszezeniom Liveraniego, zostawując Emi- | ciem całego budżetu pod jej obrady. To co rząd 
neucyi Waszej pełaą swobodę: objawienia tych u- | uczynił, znajduje swoje usprawiedliwienie w jag 
czuć moich ilekroć posłużyćby to mogło do starcia | gim ustępie artykułu 10 ustawy zasadniczej, a Mi- 
wrażenia jakie list do mnie wystosowany zdolny |uisteryum. z zupełcą świadomością rzeczy wzięło 
był sprawić ną małodusznych osobach.“ tu na siebie odpowiedzialność w obec wys. Rady 
Spór “o Lneatellego toczy się wszakże dotąd i | państwa.* 
niemasz włoskiego dziennika, coby się szeroko| Izba przyjęła to oświadczenie z głębokiem mil- 
w tym względzie nie rozpisywał. Nietylko Livera- | czeniem. Następnie prezes oznajmił, że mu w d. 
ni broni jego niewinności, niezliczone pisma i pi-|29 z. m. dep. Giskra wręczył petycyę wielu fa- 
semka to,samo czynią. W Toskanii sprzedają bro- |brykantów z Berna względem przymusowych sto- 
szurę p.n, La Morte delfinnocente Lucatelli e il boja warzyszeń rękodzieloiczych, Wużesiono wuioski: 
di Roma (śmierć niewinnego Lucatellego i oprawca 1) Taszka, w obronie stanu s dziowskiego projekt 
rzymski). Na czele tej broszury widać rycinę przed: |do ustawy 0 nienaruszalności sędziów, który to 
stawiającą Papieża, który siedząc na tronie błogo- | projekt ma być osobnemu wydziałowi przedłożony; 
stawi ściętą głowę Lncatellego, którą mu kardynał |2) Schindlera o uproszczenia obrad Rady Państwa 
Astonelli w tiarze jak na półmisku podaje. Pod|nad projektami do ustaw; .3) Miihlfelda o zapro- 
spodem czytamy napis: La nuova Erodiade. wadzenin sądów przysięgłych w krajach gdzie ta- 
X. Passaglia znajdował się d. 18go b. m. w Fali- | kowe juź do r. 1850 istniały. Projekt Z wnio- 
gno. Gazzetta Universale w tem mieście wychodzą - | skodawcę zupełnie wypracowany z 208 paragra- 
ca podaje artykuł z Osservatore Romano z notami | fów skła ający się, ma być oddzielnemu wydzia- 
X. Passaglia. Z przypisków tych dowiadujemy się, | łowi z 9 ezłonków złożonemu podany do opinii. 


ancyi. 


bezprawia i cały wewnętrzny stan państwa ukryć | bierzom, którzy są oskarżycielami dawana jest 
dri Europä; p ehar akiyć ch już nie można, sta- | wiara. Dość jest, żeby żołnierz powiedział na kogo, 
rają się więc przekręcać fakta, fałszować charakter sji Zima» na niego, aby być skazanym. 
wypadków i usprawiedliwić je przez pisma przy-| W nocy z 30go na 3lszy października, napa 
chylue sobie. Głos tych pism przechodzi do Pol. | dnięto na redakcye gazet warszawskich, przebiera- 
ski, a oficerowie widząc w nich rehabilitacyę swo-|00 papiery i aresztowano redaktora Gazety a War 
ją, zachęceni są takim sposobem dò kontynuowa-|szawskićj Keniga, redaktora Dziennika Mód zna 
nia barbarzyństwa. Opinia Europy wstrzymała nię- | nego powieściopisarza, Gregorowicza , Członka re- 
raz rządców rosyjskich od rzezi i gwałtów; dzi | dakcyi Gazety Polskićj adwokata Leo, urzędnika 
siaj opinia ta dochodzi do nich kanałem Consti | Ulejskiego i innych. Niektórych. na słowo uwolnio: 
tutionnela, I Independance, Kreuz. Ztg i innych tym no. Napełnione 8ą wszystkie więzienia. : Z za krat 
obnych gazet, i zachęca ich do prześladowania | więziennych rozlega się. pieśń. „Boże, coś. Polskę 
i gniecenia narodu. Polska jest spokojną jak i|i psalm „Kto się w opiekę.* Nieupadają więżnio- 
była spokojną, niemyśli o powstaniu, malutkie re- | wie jak i naród cały na duchu i z godnością zno- 
formy jej nadane przyjęła, pomimo tego pisma|szą męki i prześladowania, Uczucie, które Pola- 
powyższe które odgrywają u nas rolę podbudza-| ków ożywia zbyt jest głębowie i poważne, ażeby 
czy Rosyan do gwałtów i wylewania krwi bez-|80 można wyrwać i wygładzić. Ażeby uspokoić 
bronnych, szczodrze szafują obładnemi radami dla | umysły i wrócić do normalnego stanu, nie- 
Polski, nie chege znać ani kraju, ani też rządn| wznawiania starego Bystemu ale jego zmiany po- 
rosyjskiego. Rady te do niezego  nieprowadzące | trzeba. Konstytucya tylko rzecz może rozwiązać i 
bo dawane są narodowi któremn wolę i wszelkie | dać rządowi uspokojenie. Że dawny system egzy: 
organa legalne do przemówienia o swoich potrze- |stoweć nie może, dowodzi pomiędzy innemi rze- 
bach odjęto, a komunikowane są przez tutejszą po- |czami i anarchia w łonie rządu, i zatrzymywanie 
licyą gazetom z rozkazem ich. ogłoszenia lub |się machiny rządowćj. Posuwa się ona coraz go: 
w. Dziennika :Powszeċhuym ogłaszane i wywierają |rzój, coraz słabićj i tradniéj warczą ićj koła! | 
najgorszy skutek. Naród ich przyjąć niemoże, a| Dziś policya od rana, na czele którćj komiga- 
Rz zachęcone jest przez nie do torturowania | rze cyrkułowi, odmykała szynki, aby niższa klasa 
Polski. Część więe odpowiedzialności przed hiato- | ludu. i robocza miała sposobność upicia się przez 
ryą, za krwawe seeny prześladowania wej ea co mogliby wywołać awanturę, lecz jak wszystko 
Polski, spada na organa wyżej wymienione i nie-|tak i to niendało się, bo szynki napowrót były za- 
które gazety niemieckie. Zebra sac faponakiib mykane. 
o sympatyę i przychylne słowo nie hędziemy, sle : R 
przynajmaiej żądać możemy prawdy w ich opinii „| Paryż 31 października 
i artykułach i wyzucia się z charakteru jątrzenia| Æ. Obecna chwila sprawy rzymskiej rozjaśnia 
i podburzania na nas Moskwy. się. Pan Ratazzi tydzien temu usłyszał z ust Ce- 


w tę robotę. Widać jak łagodzące okoliezności 
wpłynęły ua jego sąd; wreszcie i polityka naka- 
żywała pokazać, że się nie ma żadnych podejrzeń. 
Książę kdo pisał mi w tym samym  sęsie. 
Laez gdy Matuszewicz dowiedział się, że korespon- 
dencyę rosyjską przejęli ajedci austryaccy, wysłał 
natychmiast jednego ze swych stroaników do Wie- 
dnia, ażeby tam popierał przyjęcie jego planów, 
bo już nie było można ukrywać ich. Twardą tę 
misyę powierzył Panu Łubie, radzcy stanu, pełaią- 
cemu w zastępstwie obowiązki ministra finansów, 
który zakryty swoim! urzędem znalazł w nim po- 
wód do tój podróży mającćj niby na celu trudno- 
ści względem żup wieliczkich należących zarówno 
do Austryi jak do Księstwa. Miejsce po nim zajął 
tymczasowie minister policyi Sobolewski, co dało 
powód księciu Józefowi, że raz przy mvie ode- 
zwał się do niego żartobliwie: „Lękam się żebyś i 
WPan nas lada dzień nieporzucił, albowiem mini- 
strowie finansów mają osobliwy pociąg do podró- 
żowania.* 


się swemu monarsze, pozóstali wiernymi ojezyźnie, 
którój niemogąc ocalić; chcieli ją odrodzić z cu- 
dzą pomocą. Źresztą najwinniejszy z nich, ' czyli 
ten eo najbardzićj obraził Francyg, był Matusze- 
wicz. Drugi, powolne narzędzie w rękach pierwsze 
g0, dał się tąk za nos wodzić , „że: sam wystawił 
się na sztych, ponieważ ów/projekt co był posła 
ný imperatórowi, = nosił własnoręczny podpis Mo- 
stowskiego. To zręczne i podstępne trzymanie się 
na 'uboczy podwajało morałną odpowiedzialność 
Matuszewicza. Z tómi skrytemi zamysłami jakie 
oddawna knował, nie mógł być bardzo gorliwym 
urzędnikiem podezas tój wojny. Cały też talent na 
to wysilał ażeby przekonać o niemożebności żro- 
bienia czegoś. Jans to udało się wywieść w pole 
księdza Pradta, bo mydląc mu oczy jakiemiś pru- 
skiemi sympatyami, forytował tymczasem interes 
moskiewski, } 

sZaledwie objąłem moje urzędowanie, kiedy mi- 
mister ów niesądząc żebym się mu dał łatwo ota- 
manić, widział posrzebę trzymać się opodal, i 
a tem powód jego wyjazdu. Niepokojąc się 
w asnym  postępkiem, widząc iłe nagrzeszył, a 
przytem oha jaając milczenia Cesarza Aleksan: 
dra, pe t do Drezna, a potem do Paryża, jak- 
by sam Od siebie samego szukał:schronienia. Wre 
szcie skończył na czego powinien był za- 
cząć, a to starając się poi nięwezasie o amnestyę 
się kierował; 


nanie jako prezes rady, hrabia Potocki, któr RZN. ; i 3 
takto chciano podać w podejrzenie alkiom był | bee odpowiednie rodków | anaa aaia Gdy, bowiem dotad tea lab ów iterat z małych 
obcy tym pokątnym układom. Zresztą i o tem wie- stko, że praca około tego (A a ti A od nojądyk- s e zgromadził e: ATAV AA s 6 igi; 
dział Poniatowski, że książę Adam odebrał był | czej osoby, niemogącej pokonywać różnych tru-| miejscami z domysła wypełnić, a czasem m er 
drugi list od Cesarza Aleksandra, lecz jeszcze doości ku spełnieniu celu. Wiele wprawdzie zro- | poprzestać na kilku urywkach,— ją famia © 
mniój znaczący niż pierwszy. | „ | biono, ale więcej jeszcze do działania pozostało. | prosić ku tej pracy wszystkich tych, którzy etag 
Załatwiwszy ten niemiły przedmiot, widzę się| Jak ważną są rzeczą W. bistoryi życiorysy pisa- | kolwiek sposobem przyczynić się do niej mog: 
w potrzebie po raz ostatni oświadczyć, że mimo | ne obszernie, z całą prawdą i wykazaniem pobudek | vie dla tego aby zachodów i pracy własnej oszezę. 
moich obowiązków wprost przeciwnych. działaniom |i sprężyn, które w życiu grały przeważną i kiero- dzać, ale raczej kwoli temu, aby pewne i pełne 
księcia Adama, obowiązków ciążących na mnie| wniczą rolę, jak pożyteczną są częścią  piśmien- | mieć materyały. Inaczej bardzo wątpliwe byłoby 
tak w prawdziwym interesie Polski, jak w intere-|nictwa ku zbudowaniu spółecznych nam i przy- | moje postanowienie. Tak więc krewny, znajomy, 
sie Fraacyi, nikt wyżćj odemnie nieoceniał szlą- | szłych pokoleń mianowicie tym, końcem, aby. du- | przyjaciel zasłażonej csoby, więcej i daleko do- 
chetności jego charakteru i czystości jego usiło- | cha narodowego utrzymać w podniesieniu. dia po- | kładniejsza będzie mógł podać wiadomości stosun- 
wań. Zbyt wielki miałem dlań szacunek , ażebym tęgowania się w nowe przyszłości zawody, o tem |ków związanych w pewną całość a co większa i 
nie bolał na moją z nim walkę. Widzieliśmy z je- | zdaje się wielu i wiele przekonywać nie potrzeba, | scharakteryzowanych żywotnie. 
go listów, że nie taił sobie trudności owego przed: | ani ną to tu ezas i miejsce pozwala. Dawno już| Wypowiedziawszy zamiar mój i drogi do niego 
sięwzięcia; lecz serce mówiło głośnićj niż ruz84- | powiedziano: prowadzące, oświadczywszy, iż myślą jest moją 
dek; a pomimo że go ten ostrzegał, wierzył w Im-| „Imiona tych mężów, którzy (jażto przez ważne | po zebraniu materyałów wydawać: „Słownik ży- 
peratora Aleksandra jak w samego siebie; i ten| odkrycia, już to przez godne narodowych dziejów | wotów zasłużonych w literaturze polskiej mężów” 
błąd, jeżeli da się nazwać błędem, odpokutował | pisanie, przez wydoskonalenie języka, już nako- | poszytam., upraszam tych zasłużonych mężów dziś 
tak mężnie i tak srodze, że nawet sama Francya | niee przez cześć i hojne wsparcie, które ludzie wy- | żyjących, aby mi jeśli to być.może swe autobió- 
niema prawa robić mu za to wyrzutów. Więcćj |sokich dostojeństw i obfitych. dostatków oddawali | grafie, albo krewnych, przyjaciół i znajomych ich, 
nawet powiem: Kto wie azali próba ta nie była | naukom) dobrze się zasłużyli- ojczyznie , warte są|aby biografie tychże (bądź żyjących -lub zmarłych 
potrzebną dla Polski, aby raz na zawsze przeko- |aby były z wdzięcznością wspomniane i zasługują | już) nadsyłać raczyli, 
nała się, że odbudowanie jćj przez Rosyę należy | na zlecenie potomności, aby tym sposobem sława|  Upraszam dalej i o to uczonych mężów, aby mi 
do najniepodobuiejszych marzeń. To pewna, że|jich przekazana była wiecznej pamięci. Godni Bą|różne dopełnienia nadsyłać mogli do tych żywo- 
w liczbie Polaków godnych tego imienia mało kto | tego i inni rodacy nasi, którzy najwyborniejsze |tów, które do dawno ubiegłej. przeszłości naszej 
większe poniósł ofiary dla kraju, któż. bowiem więć, | płody. dowcipu ludzkiego narodowi i wszystkim do. należą. Słownik ten bowiem chciałbym jak naj- 
się zasłużył; kto godność tułactwą pięknićj przedsta: | stępnemi uczynili; godoi są, którzy. bogacąc lite- kompletniejszym uczynić. - Franciszek Tikusi; 
wiał w oczach Europy, jeśli nie książę Adam! ratarę ojczystą, umieli. w pracach swych zatru. : — 


nie miał nie nowego do powiedzenia. Oświadczył 
mi tylko, że jako żołnierz i człowiek honorowy, 


wiodło. Napróżno dawał mu do zrozumienia, że | wskutek długich nieszczęść każdy wyrobił w go- dniać umysły, zwracać uwagę i zachęcać w tim skryiewi 4 9 z1 listop. w P 
dla polityki napoleońskićj wyr ba „może zrubić | bie jakby dwa sumienia, i że pierwój uważał: się (Dalszy ciąg nastąpi.) wazystkieny, go naukom, co krajowi przynieść mo- wiać aaa Boki ym po SAna "tab 
ofiarę z Księstwa, chcąc "m ropena kró- |być Polakiem niż poddanym króla: Saskiego, a na- gło pożytek.*.. .. jo; z konstytucyą nadaną. księstwa“. opuszczóny został 
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go strony, że właśnie nie lubił Matuszewicza. Do- | narodowej. Oddawna różne przedsiębrano usiłows.- |rzonego celu postanawiam iść odmienną drogą, | „chciał mieć W. Księcią Michała, najmłodszego brata 


albo że niewierzy, żeby Matuszewicz wmięszał się | dał jeszcze i ten szczegół, że ma święte przeko-|nia ku ich zebraniu „ lub ku ich dopełnieniu, alelaby dokładniejszy i znpełniejszy osiągnąć skutek. | „Imperatorskiego,« 


CZAS z Środy 6 Listopada 1861. 


Ten ostatni wniosek poparty był ze wszystkich 
stron Izby; nie powstali za nim ci ministrowie, | 
którży jako deputowani głosują, co wakaązuje, iż 
nie obejdzie się bez oporu ze strony rządu. Cie- 
kawa więc będzie rzecz, jak się zachowają wzglę- 
dem niego deputowani quand même ministeryalni. 
Nadmienić tu także należy, że projekt Mithifelda 
nie obejmuje  Galicyi i Węgier, gdzie sądy przy- 
sięgłych nie były wcale zaprowadzone w r. 1849. 

Wreszcie Skene odczytał: sprawozdanie nad swo- 
im projektem do ustawy znoszącćj przymusowe 
tworzenie stowarzy: rękodzielniczych. Komisya 
wnosi: $$ 106:do 129, tudzież odnoszące się do 
stowarzyszeń ustępy $$ów 89, 90, 102, 144, 151, 
dodatek do $$ 2 i 5 ustawy przemysłowćj z d. 
20 grudnia 1659, jakoteż rozporządzenię ministe- 
ryalne z d. 17 paźdz. 1850 do L. 31,655 przestają 
obowiązywać. W miejsce tych zniesionych przepi- 
sów następujące weszłyby postanowienia: 

1) Rękodzielnikom wolno jest w zakresie gra- 
nie prawnych tworzyć stowarzyszenia dla popiera 
nia eelów  rękodzielniczych, p Atomai po- 
żytecznych. ; 

2) Urządzenie stowarzyszeń nietamuje nikogo 
w rozpoczęciu lub prowadzeniu rękodzieła. 

Na tem zamknięto posiedzenie, wybrawszy na 
miesiąc bieżący ośmiu sekretarzy: Mórtl, Rzezacz, 
Grebner, Nischlwitzer, Pfeifer, Bily, Gross i Brosche. 

— Czy N. Pan pojedzie lub nie pojedzie do 
Wrocławia aby się spotkać z królem Praskim — 
nie masz jeszcze w tym względzie nie pewnego, 
jakkolwiek powszechne jest mniemanie, że wcze- 
śniej czy później zjazd ten niezadługo nastąpi. 
Ta niepewność świadczy, że na powodach zjazdu 
niezbywa, lecz może nie są do niego przyspo8o- 
bione materyały, któreby nadawały temu spotka- 
niu wyższe znaczenie polityczne. Mnóstwo jest 
spraw tak europejskich jak i niemieckich, któreby 
na takim zjeździe mogły być przedmiotem poro- 
zumienia się obu monarchów, lecz zapewne jedne 
z nich nie wyjaśniły się należycie, inne niedojrza- 
ły tak dałece, aby coś stanowczego względem nich 
zapaść mogło. 

— W sobotę odbyła się nowa narada mini- 
strów pod przewodnictwem Arcyks. Rajnera; był 
na niej także hr. Porgach, kanclerz węgierski. Zaj- 
mowano się sprawą węgierską. Po tej naradzie 
rozeszła się wieść, że Fmp. hr. Palffy ma otrzy- 
mać jakiś wysoki urząd w Węgrzech, jeneralnego 
gabernatora, namiestnika, czy teź główno-dowodzą- 
cego jenerała. W dziennikach węgierskich równo- 
cześnie o tem wspomniano, naznaczając hr. Palffy 
namiestnikiem. Hr. Palffy wystąpił był z wojska 
przed r. 1848, i był administratórem komitatu 
preszburgakiego, podezas wojny węgierskiej wró- 
cił dowojska i odbył kampanię przeciw Węgrom. 
Dzienniki węgierskie sądzą, że blizkie zmiany 
w zarządzie Węgier nastąpią. Komisarze królewscy 
nadaremnie wyglądają nowych instrukcyj, a w to 
miejsce odbierają z Wiednia zapewnienia, że nie- 
bawem stanowcze przędsięwzięte będą kroki, któ- 
rych wykonanie im ma być powierzone. Pest 
Hirnók utrzymuje, że administrator komitatu: pesz- 
teńskiego p. Edward Kapy podał się do dymisyi, 
Niektórzy komisarze i administratorowie nieprzyj- 
mują ryczałtowej dymisyi urzędników, lecz od 
kaźdego z nich żądają osobńej rezygnacyi. Ten 
środek ma na celu uchylić solidarność urzędników 
i odebrać temu złożeniu urzędowania cechę de- 
monstracyjną. 

— Książę Prymas Węgierski wrócił do siebie 
do Gran w d. 1 bm. Z powoda nabożeństwa wie- 
czornego jako w wigilię Dnia Zadusznego, oznaki 
radości publicznej z przyjazdu jego odłożone zo- 
stały na inny dzień, Pester Lloyd podaje w liście 
z Wiednia szczegóły o posłuchaniu Prymasa u N. 

Bana, starając się widocznie złagodzić formę upo- 
 mnieaia cesarskiego, które też lubo w Gaeecie 
wiedeńskiej ogłoszone, w łagodniejszej nastąpiło 
formie. List ten brzmi : LE 

aara że p tkowo postanowiono, aby kan- 
5 oray ł obecnym na posłuchaniu, aże- 
by nadać przyjęciu zupełną cechę dawnego „ad 
audiendum verbum regium* (upomnienie królew- 
skie). Gdy jednak dowiedziano się, że Prymas 
zupełnie był obcym wydrukowaniu odpowiedzi — 
a 0 to szło głównie — na szczególne przedsta- 
wienie kanclerza zaniechano tę starodawną osirzej- 
| formę. Była to więc audyencya, w niczem nie 
) ię zewnętrzną cechą swoją od zwykłych 
posłachań. Książe Prycias, jak zapewne wiadomo, 
mówi dość źle po niemiecku, lubo dobrze ten ję- 
zyk rozumi. Dlatego N. Pan zwykł do w. 
i | kościoła mówić po węgiersku, a lubo Ce: 


EE SER doskonale, przecież nie tak 


ie nim włada jak swoim rodowitym. Nie 

m, czy to było w uniesieniu, czy że Monarcha 
eniej może niemieckie odcienia językowe jakich 
chce użyć, ocenia, może też z obu tych przy- 
czyn — dość, że JOMć przemówił do Prymasa po 
niemiecku. Ten włamanej niemczyznie prosił o po- 
zwolenie dania odpowiedzi po węgiersku, na co 
R Pan natychmiast łaskawie przystał. Prymas 
oświadczył so N. Panu, że najmniejszego niemiał 
udziała w ogłoszeniu tej odpowiedzi, i że się to 
stało bez jego wiedzy, a nawet że mu przykrość 
sprawiło. M. Pan co do tej publikacyi uważał 
rzecz za skończoną, wyraził jednak wątpliwość, 
że postępowanie Prymasa w kwestyach. politycz- 
nych mogłoby wprawić innych biskapów w takie 
położenie, któreby się niezgadzało z ich wrodzoną 
rolą pośredników i pojednawców. Prymas przy 
tej sposobności oznajmił, że ma przekonanie, iż 
wyższe duchowieństwo węgierskie obok całej wier- 
mości, z jaką gotowem jest czynić zadosyć 0bo- 
wiązkom swoim względem ojczyzny, 24w826 ocho- 
_©%0 i niewzruszenie dawało dowody należnej wier- 
ności dla uświęconej osoby Króla, jakoteż swego 
dla tronu poświęcenia, tudzież że i na przyszłość 
ędzie umiało uznawać jako najświętsze zadanie 
swoje wypełniać obowiązki względem JKMii i oj- 
czyzny, bo te nietylko nie stoją z sobą w sprze- 
$ tnoi, ale owszem nawzajem są od siebie za- 
e i uzupełoiają się wzajemnie. Po tych uwa- 

gach wypowiedzianych w formie, że tak powiem, 


uroczystej, Monarcha przybrał ton łagoduy; wido 
cznie N. Pan był lony z oświadczeń i ra- 
-czył rozmawiać zZ m w zwykły spos 


tora; ale również zapewniają, że 
zdecj ARK sk to utrzymują 
ki wyp bie: tej zadosyć „się stało. 
=” N an wyjechał w poniedziałek do Glog- 
gits, dokąd odprowadził 
. Pani 


i do Wenecyi. We wtorek miał Cesarz Jmć 
przyjmować. na uroczystem posłuchania nowego 


osła iego księcia Grammont. Arcyks. Ka- 
"rol NAWE O waży bpi wa miarik ARkniio. 
. — 0.D. Fost utrzymywała, że między Serbami 


A 


nić się nie dadzą, lub 
jektu nie przedstawi, Komisya 
kularnie oświadczy stronom, że działanie z urzędu 
na zasadzie przepisów niniejszego prawa 
nięte będzie. 


oznaczenia, w każdej wsi rozległości 
grantów 
1846 r. podchodzących. Za podstawę do tego 
sz A posłużą mapy i rejestra pomiarowe 
z r. 1846. 


cy 
dników w chwili jej działania; 


poraszoio myśl, aby wyjednać dla księcia Ale- 
ksandra Karadzjordżewicza byłego udzielnego księ- 
cia Serbskiego, urząd wojewody serbskiego w Ser- 
bii austryackiej. Donau Ztg jednak. zaprzeczyła 
temu. Oczywiście, że wybór tego księcia mającego 
jeszcze licznych stronników w Serbii niepodległej, 
na rządzcę Serbii austryackiej, mogł wzniecać 
obawę co do wspólności interesów] obu tych kra- 
jów rozdzielonych. W czasie wojny węgierskiej 
oddziały Serbów z Księstwa przeprawiły się za 
Dunaj, aby walczyć przeciw Węgrom, a mianowi- 
cie, aby cderwać od Węgier pobratymeze posia- 
dłości. Teraz gdy znów idzie o odłączenie Komi- 
zg perakios od madziarskich i utworzenie z nich, 
tak ja 


o roku 1849, oddzielnego województwa, 
książe Aleksander byłby znów tym węzłem, któ 
ryby łączył rozdzielone politycznie ziemie serbskie, 


Królestwo Polskie. 


Nie słychać dotąd o projekcie skupu czynszów, 
który winien iść zaraz za projektem oczynszowa: 
nia z urzędu, jeżeli ma być choć tą powolniejszą 
drogą ale przynajmnićj stanowczo sprawa wło- 
ściańska rozwiązaną. Projekt ten skupu czynszów 
wypracowało, jak wiadomo, Towarzystwo Rolnicze 
przez swą komisyę, Towarzystwo Rolnicze które 
w chwili najważniejszój, gdy w kwestyi włoścień- 
skićj potrzeba było energicznego jednomyślaego 
działania wszystkich właścicieli ziemskich, rozwią- 
zane nagle zostało i tylko jakby testamentem prze- 
kazało krajowi po e przez siebie myśli uwła- 
szczenia włościan. Projektu oczynszowania z urzę 


du podaliśmy już pięć działów, a dzisiaj zamie- 
szczamy Szósty. 


Tytuł VI. — O sposobie postępowania Komisyj 
czynszowych. 
Art. 85. Podanie na piśmie o pomoc z urzędu, 
wnoszoae będzie do Delegacyi Powiatowej za po- 


średnictwem właściwego Naczelnika Powiatu. 


Delegacya Powiatowa wyznaczy jak najrychlej 
Komisyę Czynszową. Ta ostatnia zawiadomi Wój- 


ta Gminy o dniu, w którym na grunt przybędzie, 


oraz wezwanie go aby od właściciela majątku 


ściągnął dowody potrzebne do rozpoczęcia działa- 
nia, a mianowicie jeżeli pomoc z urzędu ma się 
rozciąguąć po wszystkie czynności, w których dla 
stron jest zapewnioną: 


'a) tabellę praestacyjną z roku 1846 wraz z de- 


cyzyą co do niej wydaną, oraz dodatkową z r. 
1861, gdzie dla zapisania okupu prawnego spo- 
rządzoną została ; 


b) plany i rejestra pomiarowe dóbr, wykazują- 


ce uposażenie osadników w chwili zaniesionego 
o pomoc żądania; 


c) wykaz hypoteczny majątku; 

wykaz dodatków przez osadników opłaca- 
z Kasy Powiatowej, wydany; 

e) świadectwo o wysokości uiszcżane przez 03a- 


dników dziesięciny lub mesznego, wydane przez 
właściwego Proboszcza lub beneficyanta. 


Jężeli zaś żądana pomoc z urzędu, dotyczy nie- 


których tylko czynności, Komisya Czynszowa 0: 
znaczy jakie z powyższych dowodów będą wy- 
magane. 


Art. 86. Po przybyciu na grunt Komisya Czyn- 


szowa, przedewszysikiem ze złożonych dowodów 
przekona się, czy strony eą do działania prawnie 
upoważnione i czy rozwinięciu czypncści z urzędu 
nie stają na przeszkodzie umowy d.browolnie za- 
warte, lub prawa nabyte i ustalone. 


Poczem w stósownym protokóle oznaczy przed: 


miot zażądanego działania z urzęda, i jeżeliby 
ktora ze strou przedstawiła projekt przemiany do- 
tychczasowych stosunków, projekt ten zakomuni- 
kuje stronie, naprzeciw której odbywa się postę- 
powanie z urzędu. 


Gdy strony do dobrowolaego porozumienia skło- 
gd g żadna. ze stron. pro- 
jynszowa proto- 
rozwi- 


Art, 87. W razie gdyby Komisya Czynszowa 


uznała na mocy złożonych jej dowodów i obja- 
śniej na gruncie zebranych, że działanie z urzędu 
wedle przepisów miejsca nie ma, wyda w tej mie- 
rze decyzyę motywowaną. 


Strony nie poprzestające ną ogloszonej decyzyi, 


podadzą do protokuła wnioski swe i zarzuty. Ko- 
misya Czynszowa zawiesiwszy dalsze działanie, 


decezyę swą wraz z dowodami prześle pod osta- 


teczne rozpozaanie Delegacyi Powiatowej i o tem 
strony uwiadomi. 


znie się ód 
rzestrzeni 
czerwca) 


Art. 88. Działanie z urzędu 
pod Ukaż z d. 26 maja ( 


Gdy map tych nie będzie i stan rzeczy na grun- 


cie okaże się niezgodnym z tabelami praestacyj- 
nemi, tam Komisyą Czynszowa przez wybadanie 
protokularne stron wyjaśni, jakie zmiany zaszły 


po r. „1846 i porówna je ze stanem rzeczy na 
necie. 
każdym razie Komisya w motywowanej de- 
i oznaczy nadto: 
a) przestrzeń gruntów zajmowanych przez 08Aa- 


b) przestrzeń przypadającą na pustki po r. 1846 
powstałe. 

Art. 89. Jężeli zajdzie żądanie o ustanowienie 
czynszu, bez zamiany gruntów na inne, Komisya 
Czynszowa za pomocą biegłych przysięgłych stó- 
sownie do art. 17 oźnaczy klasyfikacyę gruntów, 
onae łąk i pastwisk każdą osadę składają- 

Obie strony mają prawo być obecnemi przy tej 
czynności, objaśnienia swe i spostrzeżenia czynić, 
oraz dë; protokółu podawać. 

Każdy punkt sporny Komisya Czynszowa decy- 
zyą motywowaną rozstrzygnie, a następnie do 0: 
znaczenia wartości wszystkich użytków i okoliczno 
$ci na zwiększenie lub zmniejszeni normalaego 
czynszu wpływających, odpowiedpio do: przepisów 
w Tytule IL wskazanych, przystąpi. 

Art. 90. Gdyby spory zaszły w nastąpujących 


przedmiotach: 


a) co do wartości zabndoweń wiejskich do wla- 


|ściciela majątku należących; 


b) co do wartości rocznej przybliżonej słażebno- 
ści i użytków w art. 22. wskazanych, natenczas 
Komisya Czynszowa, po zapisaniu do protokółu zda- 
nia biegłych miejscowych, opinię tę stronom przed- 
stawi i po wysłuchania zarzutów i wniosków albo 
zaraz przez decezyę motywowaną spór rozstrzy- 
guie albo w razie uznanej potrzeby. przywoła 
biegłych z technika leśną lab budownietwem wiej 
skiem obznajomionych i dopiero na zasadzie ich 
wyjaśnień do decyzyi przystąpi. | 

Art. 91. Wartość zabudowań wiejskich zbytko= 


wych, zajmowanych przez osadników, gdyby te 
do właścicieli dóbr 
stawienie uczyniońego, ale podług nakładu jaki 
byłby potrzebny na wzniesienie dla osadników po- 
rządnych gospodarskich budowli. 3 

Art. 92. Spory 0 samą włąsność zabudowań, 
oraz czy wszyscy lub niektórzy z osadników po- 


siadają załogi i zasiewy dworskie, Komisya Czyn- 


szowa na zasadzie złożonych - jej. dowodów uzu- 


pełaionych badaniem stron i świadków, przez de- 


cyzyę motywowaną rozstrzygnie. 


W tych przedmiotach po ostatecznej decyzyi 
Delegacyi Powiatowej służy stronom droga Są- 


dowa. 

Art. 93. Po ogłoszeniu stronom protokółu obej- 
mującego wyrachowanie przez członka ekonomi: 
cznego ilości czynszu, z każdej osady należnego, 
i po przyjęciu wniosków, jakię strony przedstawią, 
Komisya Czynszowa wyda w tym przedmiocie de- 
cyzyę szczegółówo wymotywowaną i poda ją tak- 
że do wiadomości stron. 

Jeżeli strony na wysokość ustanowionego w ten 
sposób. czynszu nie zgodzą się, Komisya Czynszo- 


wa oznajmi, iż służy im prawo odwołać się do 


delegacyi powiatowej. 

Art. 94. Separacya i zamiana gruntów z uczędu 
przez jednę ze stron zażądana, zostanie wstrzy: 
maną, jeżeli Komisyi Czynszowej: złożone zostaną 
dowody, że wytoczony jest spór ną drodze sądo- 
wej.o-sam tytał użytkowania i rozległość grun- 
tów osadaikom należnych, a jedna za stron zawie: 
szenia czynności separacyjnej zażąda. 

kat. 90. Czynność separacyjna usprawiedliwioną 
być winna mapami i rejestrami pomiarowemi wy- 
kazującemi: 

a) Ile każdy osadnik zajmuje dotychczas prze- 
strzeni w siedzibie, ogrodzie, gruncie ornym, łące 
i pastwisku, jako też jaka jest przestrzeń pastwisk 
przez całą wieś używanych, uakoniec. pastwisk 
wspólnych osadników, dworu, probostwa itd. 

b) Ile każdy osadaik otrzyma ogrodów, gruntu 
oraego, łąk i pastwisk i jaka będzie przestrzeń 
pastwisk skutkiem nowego urządzenia, osadnikom 
wydzielić się mających. 

Przestrzeń obejmująca pustki po roku 1846 po- 
wstąłe, oraz gruat na szkołę elementarną, prze: 
znaczony, oddzielnie wykazane być winny. 

Art. 96. Jeometrowie aż do czasu wydania in- 
strukcyi do pomiaru dóbr prywatnych, obowiązani 
są sporządzać plany i rejestra pomiarowe: 

a) Gruntów zajmowanych przez rolników osie: 
dłonych w miastach podług instrukcyi wydanej w 
roku 1823 przez b. Komisyę Rządową Spraw We- 
wnętrznych i Poliegi, do pomiaru miast i gruntów 
miejskich. 

b) Gruntów zajmowanych przez rolników osie: 
dlonych we wsiach podłag rozdziała III Tostrukcyi 
wydanej w roku 1843 przez Komisyę Przychodów 
i Skarbu do pomiaru dóbr rządowych. 

Art. 97. Jeżli dobra nie posiadają mapy wia- 
rogodnej, Komisya Czynszowa w miarę potrzeby 
i uznania, mocną jest nakazać sporządzenie tako. 
wej mapy kosztem właścicielą. $ 

Komisy Czynszowa rozstrzygnie, czy potrzebną 
jest mapa całych dóbr, czy tylko części z sepa: 
racyą lub oczynszowaniem stosunek mającej. Jeo- 
metra do polecenia Komisyi Czynszowej ściśle się 
zastosuje. 

Art. 98, Podstawą oznaczenia z urzędu zamien- 
nej wartości gruntów, ogrodów, łąk i pastwisk, 
będzie klasyfikacya gruntów każdej osady odpo: 
wiedoio do przepisów powyżej zamieszczonych. 

Po dokonaniu tej zamiany, Komisya Czynszowa 
w obec wójta gminy, okaże osadnikom przez wy- 
tkoięcie ną gruncie przestrzeń nowo dla nich za- 
projektowaną i przełoży im we wszystkich szceze- 
gółach_ warunki zamiany. 

Jeżeli osadnicy na objęcie wskazanych im no- 
wych uposążęń nie zgodzy się, Komisya Czynszo- 
wa przyjmie do protokułu wszelkie zarzuty i wy- 
jaśnienia, jakie podadzą, a następnie co do każ- 
dego punkta spornego wyda decyzyę motywowa- 
ną. Decyzyę tę stronom protokułarnie ogłosi z o- 
znajmieniem, iż mogą się od niej odwołać dó De- 
legacyi Powiatowej. ; 

Art. 99. Gdyby osadnicy zgodzili się na za- 
mianę gruntów w ogólnej przestrzeni im okazanej, 
Komisya Czynszową zawezwie ich aby-porozumieli 
się pod względem podziału gruntów ma pojedyn- 
cze osady. Jeżeli w dniach siedmiu pod tym wzglę: 
dem nie ułożą się,. Komisya Czynszowa zaproje- 
ktuje wyznaczenie pojedynczych osad odpowiednio 
do przepisów art. 41 i o tem osadników protoku- 
larnie uwiadomi. Po przyjęciu od nich wniosków, 
Komisya Czynszowa poleci jeometrze, aby na mą- 
pie odznaczył liniami nowe uposażenia rolników, 
oraz aby ułożył rejestr klasyfikacyjny ogółowy, 
stronom zaś zapowie, że reklamacye ich będą pod 
ostateczną decyzyę Delegacyi Powiatowej przed- 
og Og? Tie ` ` j 

Art. 100. Jeżeli osadnicy zgodzą się na rozę- 
branie pomiędzy siebie pustek po r. 1846 ER 
łych. Komisya Czynszowa przy wydzielaniu osad, 
powiększy je z przestrzeni pustek odpowiednio do 
układa stron, lub w braku teg”, z urzędu stosun- 
kowe powiększenie każdej osady oznaczy. 

W każdym razie Komisya Czynszowa w proto- 
kule stósownym zapisze, ile było pustek do roze- 
brania, ile z nich osadnicy korzystali, a ile pozo- 
stało, oraz dla jakich powodów rolnicy odmówili 
przyjęcia onych na powiększenie swych osad. 

Art. 101. Gdyby w ciągu działania Komisyi 
Czynszowej, którakolwiek ze stron wniosła dodat- 
kowe żądania o pomoc z urzędu, taż Komisya 
przedstawi to nowe żądanie do rozpoznania Dele- 
gacyi Powiatowej, a dopiero po uzyskania jej u- 
poważnienia, prystąpi do żądanej czynności. 

Art. 102. Po rozpoznaniu i zdecydowaniu przez 
szczegółowe decyzye wszystkich kwestyj i wątpli- 
wości odnoszących się do czynności, względem 
jakiej postępowanie z urzędu wywołane było, czło 
nek ekonomiczny lub inny, ułeży decyzyę ogólną 
-tosunek między właścicielem a rolnikami w obrę- 
bie wywołanej z urzędu czynności urządzającą. 

Decyzyę tę wraz z dowodami i całem dziełem 
Komisya  Czynszowa ogłosi na grnncie stronom. 
Gdyby strony' oświadczyły, że się na nią nie zga- 
dzają, oznajmi im, że mają prawo w ciągu dai 
15 odwołać się_eo_do wszystkich szczegółów spor: 
nych do Delegacyi Powiatowej. Poczem tejże De- 
legacyi prześle dzieło swe i o tem strony zawia- 
domi. 

Art. 108. W razie gdyby którskolwiek ze stron 

dmówiła obecności i udziału przy czynnościach 
Komisyi Czynszowej, lub jeżeliby na protokułach 


przez Komisyę sporządzanych podpisać się nie 


chciała, czynność. z nrzędu rozpoczęta przerywaną 
nie będzie i tylko atósowna wzmianka o tem. ód- 
mówieniu w każdym protokule zamieszczona 20- 
stanie m= == a $ — 


i 


] eżały, Komisya Czynszowa 
ustanawiać będzie nie podług nakładu naich wy- 


i dzienniki z Nowego Jorku z 23go 


ikańskićj przez Anglię 


d- | do 


_..|knięty, gdyż baterye 


Nadto w decyzyi ogólnej Komisya Czynszowa 
w komparycyi -stron wyszczególni, którą z nich 
brała udział w działaniu na gruncie osobiście lub 
przez pełnomocnika, 'a która niestawała lub pod- 
pisu odmawiała i dla jakich powodów. 

(Dalszy cigg nastąpi.) 


Pa m Zuzanna A O A an, 

Kronika miejsoowa i zagraniozna. 

Kraków 5 listopada. Z dniem 1 listopada otwartą 
została w Tarnowie Kasa Oszczędności. Jeźli się nie- 
mylimy, dotychczas jedno tylko miasto Lwów posia- 
dało tego rodzaju instytucyę. W Krakowie od dawna 
została Ona. zwiniętą; w. założenia swem wadliwa, 
nie mogła przynieść pożądanych owoców. Kasy Oszczę- 
dności tak są już dziś po Świecie rozpowszechnione, 
a pod względem zarówno obrotu kapitałów jak i uo- 
byczajenia klas zarobkowych tak korzystne, źe rozwo- 
dzić się nad ich potrzebą byłoby to samo co wy- 
kazywać dogodność brukowanych ulic. Stąd przecież 
nie wynikło jeszcze, aby wszystkie miasteczka były 
brukowane.“ Otóż mimo przeświadczenia o niezmiernćj 
korzyści kas oszczędności, zbywa naszym miastom na 
takich kasach, gdzie każdy grosz. zaoszczędzony nie- 
tylko znajdzie bezpieczne schowanić, ale nadto nie 
leży martwo, przynosząc procent właścicielowi swemu. 
Z tych drobnych zaoszczędzeń milionowe kapitały 
gdzieindzićj urosły i produkcyjnie dały się użyć. Przy- 
kład miasta Tarnowa zachęcić pówinien. inne miasta 
do naśladowania. Z drukowanych statutów tój instytucyi 
dowiadujemy się, żo gmina jest jéj założycielem i na 
zabespieczenie lokacyi składek, tudzież ich procentu 
złożyła 15,000 złr. w papierach publicznych jako po- 
rękę, którą to sumę cofnie wtedy dopiero, gdy fan- 
dusz żelazny kasy oszczędności do wysokości téj 
sumy urośnie. Gmina również rozciąga nadzór nad 
kasą oszczędności przez dyrekcyą z łona swego wy- 
brang. Wkładki przyjmują się od 25 do 100 złr. 
i procentują się po 4%/,, wszelako procentowanie li- 
czy się dopiero Od 1 złr. Procenta nie ściągnięte, do 


kapitała będą doliczane, a to aż do zrównania się 


z jego wysokością. Nikt nie może mieć złożonego 


więcćj kapitału w kasie oszczędności nad 2000 złr. 
Wypowiedzenie kapitału 
niewymaga poprzedniego uwiadomienia; kapitał od 50 
do 100 złr. winien być na tydzień przed dniem ode- 
brania wypowiedziany, od 100 do 300 złr. na cztery 
tygodnie it. d. O ile powierzchownie sądzić możemy. 
statuta kasy tarnowskićj zbliżają się do statutów kas 
czeskich, które się okazały praktycznemi, a jeżeli 
większe w nich może poczyniono zastrzeżenia, to po- 
chodzi jedynie stąd, że u nas zwolna dopiero trzeba 
się oswajać z tego rodzaju instytucyą, a przeto nie- 
można z góry liczyć na tak regularny przypływ i od- 
pływ kapitałów jak w innych krajach. Dyrektorami 
kasy tarnowskićj są pp. Józef Pędracki i Dr. Józef 
Stojałowski. 


nieprzenoszącego 50  złr. 


— Jeneralny Gubernator Galicyi Fmpor. hr. Menns- 


dorf-Pouilly przyjechał dziś do Krakowa i stanął 
w hotelu Drezdeńskim. 


— Jutro we środę dnia 6 listopada, Ś. Leonardą 


wyznawcy, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Hä raków 5 list. Dowóz zboża na granicy Król. Pol- 


skiego należy do średnich. Zagraniczne jednak'sprawo- 
zdania handlowe niekorzystne dla spekulacyi, wpłynęły 
na tutejsze ceny i takowe „zniżyły. Po większćj części 
pszenicą najbąrdzićj spadła, inne zaśrodzaje zboża o 1 
do 2 złp. na: korcu, W obec: tych cen niskich pokup 
się wzmógł i ułatwił. 
dnie 84, 85, 36 .złp.; przednie ziarno 387 do 39 złp. 
Żyto w ogóle-23 złp. a piękniejsze 237/3 do 24-złp. 
Jęczmień. 16, 17 a wyborowe.na słód „ziarno po 18 
złp. Dziś na targu krakowskim kupców 'z Górnego 
Szląska kilku tylko się pojawiło, a większą część zbo- 
ża puszczono za granicę na własny rachunek skupywa- 
czy. Nieco średnićj pszenicy wysłano transito płacąc 
za 170 fantów po 39, 40, 40, złp. Żółta galicyjską 
pszenica ofiarowana w wielkich ilościach, dobrze od- 
chodziła po niskićj cenie. Płacono za 170 funtów po 


Płacono pszenicę gatunki śre- 


1075, 11, 11:25 złr. Żyto także łatwokupowane za 160 


funtów po 7:50, 7:75: złr. eelniejszę ziarno 8 złr. 
Jęczmień mało na targu wystawiony na sprzedaż, po 
6:50 do 6.75 piękne ziarno słodowe łatwo 'sprze- 
dawane. 


Pszenica . . « « « „ (za mierzycę) . . . 5:89 
Żyto 057 UPWECY BIŁO... 00.8577 
Nzot AM. Adti at RYS a 4 0787 1/5 
r AGA BRA + og, be. die e LBÓ 
Ziemniaki 0. 03) — O0NTSUĄY e 41:20 
NAM . 2.. ZE (za centnar) . . . . . 1:10 
Bisao 033%88 ogot Hławab visa 0*75 


Pszenica (za mierzycę) . 1. . . 5:71 
PP ZE M 30, e SS GEN 198798 
Jęczemień ©» $, e w. . "TORO: LE 2 60 
OMEN P PA. dk OC EE 1:45 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telggroficzne. 
Zagrzeb 4listopada. Posiedzenia sejmu dzisiaj 
na nowo zostały otwarte. Ban powitany był okrzy 
kami, a mowę jego zagajającą otwarcie, przyjęta 
oklaskami. Na wniosek Suhaja uchwałono każdy 
projekt do prawa przyjęty na sejmie przedłożyć 
N. Panu w osobnem przedstawieniu. Jutro mają 
się toczyć obrady nad projektem do prawa o gmi- 
nach domowych, a potem nad kwestyą przez Zy- 
wkowicza niedawno poruszoną względem Woje- 
wództwa Serbskiego. Uchwała sejmowa co do or- 
ganizacyi munieypiów i artykuł ustawy o zbrodni 
zdrady kraju, mają być na nowo przejrzane. 
Neapol 2 listopada. „Lamarmora.w proklama 
cyi do Neapolitańczyków wskazuje trudności swo- 
jego zadania i mające się jeszcze ponieść ofiary, 
i kończy temi słowy: „Przybywam do Was posta 
nowiwszy dopomódz wszystkiemi siłami do wiel: 
kiego dzieła: zrobienia Włoch jednemi, niepodle: 
głemi, wolnemi i szczęśliwemi.* s > 
Londyn 4 listopada. Nadeszły tu wiadomości 
paźdz. Dzienni- 
ki amerykańskie unitarne pocbwalają notę mi- 
nistra Sewarda do posla angie == i 
3 ie u e 7 T a Pa” 
URANA kofoin za R e prawu. (Wis: 
domo, że poseł angielski uskarżał się na j ostępo- 
wanie rządu Unii z Anglikami, na co minister od“ 
powiedział, iż w środkach, jakie Unia dla bezpie- 
czeństwa kraju przedsiębierze, nie m być dla 
nikogo czynione wyjątki. P. R. .). Z linii bojowój 
, dż wojska Unii zajęły znów Lexington 
Potomak jest zupełnić zam. 
separatystowskie: panują” 


(w Missouri). Dolny 


3 


rzeką poniżćj Washingtona. Nadeszła pogłoska do 
Nowego Jorku, iż oddział wojsk Unii pobił sepa- 
ratystów pod dowództwem Jeffersona pod miastem 
Thompson. Jenerał Zolnefer uderzył na'obóz sepa- 
ratystowski niedaleko Wild w Kentnky, lecz z0- 
stał odparty. (Te ostatnie dwa wypadki wojenne 
zaszły na bocznćj linii bojowej). ' 


, Wszystko już przygotowane do urządzenia Wę- 
gier, a lubo urzędownie jeszcze nie ogłoszone, 
wszelako równoczesne z Wiednia i Pesztu wiado- 
mości donoszą: że namiestnikiem Węgier miano- 
wany Fmpor. kr. Maurycy Palffy, a dodany mu 
będzie członek rady namiestniczej p. Privitzer. 
Ma on urządzić całą radę namiestniczą. Tawernik 
Majlath złożył urząd, Jadex curiae Apponyi ma 
to zaraz uskutecznić. Wszyscy bar. Vaya za- 
mianowani żapani zastąpieni będą przez inne 080- 
by; żupani dziedziczni przez administratorów. Kon- 
gregacye komitatowe rot JARE Żupani mianują 
urzędników powiatowych. Sądy cywilne i karne 
utrzymane, lecz sprawy polityczne poddane sądom 
wojskowym, -N. Pan wydać ma proklama : 
wiadającą tymezasowość: tych ro dzeń, które 
mają hr. Forgaczowi ułatwić złożenie sejmu takiego, 
aby wybrał deputowanych do Rady państwa. W Sie- 
dmiogrodzie ma być gubernatorem fmp. Stanko- 
wiez. Artykuł w półurzędowój Donau Zig o sejmie 
chorwackim zapowiada bliskie nadejście reskryptu 
ua adres sejmu. Artykuł ten stawia różnicę miotag 

waniem się Węgrów a Chorwatów przed 12 
laty, a ztąd każe wnosić, że adres chorwacki, któ- 
ry jąk wiadomo nie różnił się duchem i dążnością 
od adresu Deaka, znalazł przychylniejsze. ucho. 

Korespondent nasz z Warszawy w liście z 1 t. m. 
powyżej zamieszczonym przedstawia” niezmienne 
tam ciągłe położenie rzeczy... Późniejszych =wiado- 
mości nie mamy, prócz doniesienia potwierdzonego 
przez dzienniki warszawskie z 45t. m., iż w dniu 
tym rano wyjechał Dyrektor. komiśyi oświecenia 
i sprawiedliwości Wielopolski. do Petersburga. Je- 
neral Suchozanet jeszcze jest w. Warszawie. Dzien- 
niki francuzkie utrzymują,że jenerał Lambert wsiadł 
na okręt'w Rotterdamie i odpłynął do Madery. 

Cesarz rosyjski powrócił wprawdzie 30 paździer- 
nika popołudniu, lecz nie do samego Petersburga, 
ale do letniego zamku, do' Carskiego Sioła o kil- 
ka mil od stolicy odległego, i tam ma mieszkać 
pewien przeciąg czasu. Manifestacya przeto, jakiej 
się rząd obawiał w dzień przyjazdu Cesarza, w ten 
sposób odwróconą została ; lecz 2-t. m. miał być 
Cesarz w Petersburgu, gdzie w pałacu zimowym 
Sut e Er eaae £ „żałoba (Yamo 
wę Aleksandrę erownę. Gdy z Pe- 
tersburga treści politycznej a ka być nie 
mogą ,i dopiero z Królewca wiadomości zwykłą 
drogą tam  nadeszłe, mogą być dalej telegra- 
fowane , przeto: nie wiemy jeszcze, czy w 0- ` 
wym dnia nie było w P manifesta- 
cyi. Nie ma jeszcze również bliższych wiadomości 
o wypadkach w Moskwie i o losie owej PZ 


o konstytnutyę, tamże podpisywanej. 3 
PaA 2 29 paźdz. zamieszcza rozkazy dzien- 
ne wielkiego. mistrza artyleryi, W. Ks. Michała, 
mocą których porucznicy artyleryi konnej: Engel- 
hąrd I, Semmewsky I, Straden i chorąży Bogdano- 
wiez stawieni zostają przed sąd wojenny za udział 
w rozruchąch popełnionych przez studentów uni- 
wersytetu petersbargskiego. Jest fo jedyna wzmian- 
ka urzędowa © tych rozruchach, a. ściągająca 
się. do pierwszych rozruchów zaszłych 25, 27go 
września i 2go października, to jest 7, 9, 1 
października; rozkazy zaś datowane sąć (19) paźdz. 
przeto przed ostatniemi rozrachami 24 paźdz. zda- 
rzonemi. 

Projekt organizacyi Związku niemiecki 
nistra saskiego Bensta, narobił wiele u 
Niemczech, jakkolwiek myśl w nim przewodniczą 
ca znaną jnż była z dawnyeh planów ministra ba- 
warskiego Pfordtena. Urzędowy Dresdner Journal 
z 4go powiada, że podana treść tego projektu 
przez dzienniki, jest pod wielu względami niedo- 
kładną, eo jednak bynajmniej nie zmienia jego 
zasad. Również ministeryałna: Gaz. pruska mówi, 
że w kołach rządowych: w Berlinie nie nie słychać 
o przybycia tam bar. Bonsta. 

Polityka wewnętrzna gabinetu berlińskiego jak- 

by zupełnie się zmieniła od koronacyi. Objawiały 
to bardzó wyraźnie mowy i odezwy królowskie 
w ostatnich dniach; widać to także z dzisiejszego 
artykułu wstępnego Gazety Pruskićj, który ostrze 
ga, że wystąpienie partyi * j pr 
wyborach do Izby pod różnemi postaciami Pd 
zwycięstwo mogłoby sprowadzić odwrót, a zatem— 
reakcyę. 
à mes k mer włoskich fg ko gazon > 
inetu Ricasolego, a objęci rządu przez Ra- 
tazzego za PS ORCO d Se, 1 bliskie. Bioasoli- u- 
pierając się przy zdaniu swojem, aby wprzód roz- 
wiązać sprawę rzymską, a następnie dopiero przy- 
stąpić do rozwiązania sprawy weneckiej, jest żle 
widziąny tak przez rząd francuski, który chce 
zwestyę rzymską zostawić czasowi, a wprzód za- 
jąć się sprawą wenecką, jak i przez partyę-ru- 
chu, którą coraz bardziej się niecierpliwi zwłoką. 
Podobno i król Wiktor Emanuel zaudzony —prze- 
wlekającą się sprawą rzymską, radby się obrócić 
w inną stronę. Ricasoli na obronę swego zapatry- 
wania przedstawia, iż sprawę wenecką można tyl- 
ko orężem rozwiązać, a Włochy nie są jeszćze do 
tego gotowe, i dla tego występuje przeciwko pro- 
gramowi, jaki Koszat w swoim liście otwartym 
dakreślił, a który radzi zaniechanie lub zawieszenie 
sprawy rzymskiej, a zwrócenie się do: weneckiej. 
Jenerał Cialdini powrócił już do demi, a odjeź- 
dżając z Neapolu 'pożegaa odezwą y ojsko i wła- 
dze cywiłue, stawiając, iż jenerał . Lamar- 
mora obejmuje władzę, om zaś wraca do armii 
aad Po. ES Ra 

Anglia ciągle zbroi się. Nietylko ćwieży” swoich 
ochotników, zwiększa: fortyfikacye „nadbrzeżne, 
z wielkim nakładem i usilnością pracuje nad 
zwiększeniem floty i zbudowaniem okrętów nowe- 
go systemu, lecz także zajmuje 'się umocnieniem 
swoich osad, których pasem od Holgolandu aż do 
Egiptu otoczyła zachód i.poładaie Europy. 


mi- 
w 


Wzma- 


enia fortyfikacye Helgolandu, a Maltę zbroi dzia- 
lami gwintowemi, których sto świeżo tam przywie- 
ziono, jak to donosi Pays. Flota: sRA MO- 
ran. Sródziemnem, którćj c stol przy 
brzegach neapolitańskich, ma i swkrót- 
ce w porcie Malty. D R" > ; 

"Ostatnie depesze t | „Czasu.* 


" Wiedeń 5 listop: a: wieczó zór. -Gazeta wiedeń- 
ska wieczorda sziktew, iż podana w dzienni- 
kach szląskich. „0. zamierzonym zjeździe Ce- 
sarza Jmei Wraz Z królem Pruskim w Wrocławiu, 
+ l a. > ? EW 


j z 
est. (e; ; 
$ I mi a l 


KA 


4 
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Kurs papierow publicznych i pieniędzy 


Kraków 5 Listopada. 


Ranknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 348 342 
Buble «brączkowe agio . os + » » » > +08; 
Talary praskie za 150 złr. now.. . . . talar 172; 
SKęDTO.BOWO: » + o 6a. 229. * > złr. żę 
półuuperyały rosyjskie . DEE = 
Nap LODI 20-fr 22 DRENG mS 10 88 
Dukaty holevderskie ważne . . +» » + * » 6 40 
„  austryackie .. . - ARAA 6 48 
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. » 83 50 
m m » „ na wal. aust. y sake: 
Obligucye indemn. z kuponami . - - « » |79 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. « » 2 
Akcye kolei gal. bez kuponu s wpłarą 80% » 100; 
Lie* zast wne polskie > bnp nam . . mp: ad 
Wiedeń 6 Listopada ` (telegraf) 4, 


pożyczka skarbowa. 
sy, Mewiiki m» wal. susz. „ soe sie eie . 


a Ditto „A_e 
gee Metaliki na mon. konw, ., . . s » « 66 30 
5%, Ublig. mdemnis, nizesćj Austryi . . . . 50 
BA: » > w ið. » + © 
54 a » chorw. słow. ban. . = 
5% m» U galicyjskie , . - + . A 
BY |» b bukowińskie . . . 64 z 
5 iedmi e .. 

Ty P 2 innych krajów kor. p 


Listy sssta wne. 


* kane mapy ŚĆ coż: 5, ie faon —|tOoxao 
RENO 10 letmie . + « « + 

? 2 a losowane w wal. austr. . 84 70 
4% Tow. kredyt. gali a—0ułki0 147808 

N Pożyczki lo toryjne. 


całe . 


sr. 1854 na 4'/, 


Bilety rentowe Como - - * * * . KA „kB 
Losy zakładu kre ... . 
„ tryestakie na 44 fe * * * * . agi r 
* świa Ksterhazego na 40 zł. zk 50 
* Księcia Salm żę a 10 50 
LJ Palffy s 40 Do VR S z. 
A ss wA SEA R pa 
> Genois SAS 1.66 
» Miasta Budy dk eiai b 
„ Księcia Windischgrktu 20 œ.» » + - 5 
» Hr. Waldstein TP A $ 50 


Hr Kogiowicą © 3 0 gy 4% 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
narod. austr. 


„ zakładu kredytowego . - » « + - « . [178 10/178 — 
„ żeglugi éj na Dunaju. . + « « 
„ kolei północnej Ces. Ferd.. . + « + . 1. 
= „ rządowćj . . « - „ee... [272 — 1 — 
4 zsachodnićj Ces. Elźb, . «+ » „ . |161 50/161 — 
p Pai 4 9 saa 0.2 [16 —|£17 79 
» 1 
m „ Nadcisańskićj . s. o. o». [IAT — 147 — 
P „ Południowćj . » « « « + + * » 1 50/2390 50 
Galicyjskićj . « = « + ; + « . ~ |167 — |166 50 
h LJ 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). i 
Amsterdam 100 zł. bol. .« « -« ++ - (o 3 115 75/115 75 
Augsburg 100 zł, nadreń.. . « + « + E 84116 10/116 — 
aari E - o o E U d GOP dow — 
Frankfurt m. M. 100 zł. nadr. , . . . |'5> 3 |116 25/116 10 
Genua 160 lirów piem, . « + + + -« -ZĄ4 7 | — — 
Hamburg 100 marków .. +++ + -|g 3 102 25/102 — 
Lipsk 100 tal. . . « « « « » * * * * u AS BEE 
Liworno 100 lirów . » « » » » » * * 7 — 
Londya 10 fantów.. . « « « + + « 3, [137 85|137 75 
Paryż 100 franków - . « » sœ soe» 6 20 — 
Waluty. 
Cesarskie korony . + « + + + e . 
k pół korony = EE satę dE | 


Tisk Oh ADO wania 
PROBE ECCE TY . . wi 
MOnt 159-900 o e n m 
Fryderyki . . 3 a ól e te 0 4061 > fo 11 50 
Luidery . . » + » » » s ias Baite wisi 11 23 
Buwersny angielskie « « +» » » + + + + + PE 
L A ANA AT 2 ; 
= why REA yt DAE sota7 25 
kupony. . «  » » s 2 2 2 6 2 6 > 137 25 


Talary związkowe . vy. 


« biker kaeowe. 


L- ów 2 Listopada. 


Dukat holenderski . » « » « eñe * » : o 6 53 | 6 47 
„  sustryacki, . + « + "+ » e.. e | 655 | 6 49 
Półimpczyał rosyjski . « s.e s e + » * » + ‘t 30 [11 16 
Rubel rosyjski. . -. « « « » » + * * + 1 217/215 
Talar pruski 1. 0000 «0 jes a 6 65 [3/7] /3 4 
Listy zastawne galic. bes kupon. wal. anstr.. |78 88 |78 14 
» » > „ w mon, kon.|>2 75 |83 — 

Oblig. mdemn. bes kupom.. . s - « . . .|57 8 |66 35 
Pory ks nar dw kuron. . «0 5 |79 23 
unana M mmm 

Warszawa 4 Listopada. sz 
Pónmporymy . « « + + + + + ' * * * bb Hp a 
OE ed '.'e 0 e LJ — 311 
pon . + » » » Y7%66 6-576 pa $ 

sasta kresu. „ . - « « „rabbj 4 99 |18 97 
Lusty wne II o * RT 2a 


upon 
Akcye kolei z lar-ćj waranewako-wie 


Wrocław 4 Listopada. 

Banknoty austryackie w mon. nowój > 
Polskie bilety bankowe . . 
„ listy zastawne. ss + « ees 
Posnańskie listy awa rs ia ZY? 
NY LE 


Obligi kolei kr»k-szląz 
Paryż 2 Listopada. 
Rent» 3%, _. . 2 


Londyn 


HNR IRRIG, AOL 
2 Listopada. 


Konsole . 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


ó War 7 rano =- do Wiednia i Wro- 
m ape ia 7 rano; 3..15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Reesaowa 5, 35 rano; — do Przemyśla 10. 30 
rano; 8. 40 wieczórz do Wiełśczki 7. 20 rano. 
u Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
z O. do Krakowa 11 rano, 
% Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 
2 Saczakowy do Granicy 10. 15 rano; 
|. 7. 56 wieczór. i 
x Rzeszowa do Krakotwa 2. 25 po południu — z Przemyśla 
7. 16 rano; 8. 15 wieczór, 


Przychodzą: > jis 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i War 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przes | BA (Oderherg) z Prus 5. 
27 wieczór—z Ręesqowa 8. 40 wieczór; —. z Prze- 
myśla 6. 15 tano; Sipo południu;  Wiełiceki c. 
40 wi . 
a z Krakówa u. 51 przed południem. — do Prze- 
mysla 6. 48 rano; 6. po południu. 


2. 6 po południu. 
1. 48 po południa 


do 


Przyjechali od 4 do % Listopada. 


4 Jankowski, Antoni Polański 

HOTEL DREZDENSKI. Józef olańs 
Areń Julig bar. Borowska wł. óbr £ Galicyi. Marooli Kra- 
je ki ob. s Czech. Józef Zawadzki obyw. z Kijowa. Antoni 


we : 

iss prof, Piotr Wędrychowski wś. 
saranat ok: z hi zai Karo! May: 
ozyńska ob. z Wadowic. Henryk Kurcwe 


wa obywateł do Kijowa. Piotr W. 
dóbr do Królestwa. Józef Himpel wł. 
uaz Jordan Stojowski 


W Drukarni „CZASU.“ 


óbr do Francyi. Karo 
do Galicyi 


pista | Antoni 


Ł. dóbr, Stanisław Wy- 
0 ob. £ Anglii. J. Ra- 
jl rządca dóbr z Tar- 


nowa. 
. Józef Zs- 
ak: Filip Kiełozewski ob. do zdrada włańciości 


FOTEL SASKI. Ka. Franciszek Liottenstein f«ldm, jenerał 
kawaleryi, hr. Dubsky adjutant z Austryi. Włodzimierz Bo- 
browski, Franciszek Skrzyński, br. Ludwik Wodzicki, Jan hr. 
Tarnowski, Seweryn Kisielewski, Jan L ocki ob. z Galioyi, 
Hirosz urz. z Radomia. Teresa Wolnicka, Edmund 
Grensald, Józef Wiśniewski, Franciszek Pałomśki, Tytus 
Szalaj, Jakub Wysocki; Ignacy Własiński, Józef Maizel obyw. 
z Królestwa. Wiktor Bentkowski z gub. Kijowskićj. Fryderyk 
Hrvbacz kup. 2 Pragi. Teodora Miroszewska z Królestwa 

Wyjechali: Ant ni Szydłowski, Adam Macharzyński, Lu- 
dwik Glattmann, Józef Grodz cki. Józef Kowalski ob. do Kró- 
ogtwa. Franciszek br. Mycielski w Poznańskie. Fryderyk 
frobacz. Aron Kloif do Pragi. 

BOTEL ROSYJSKI. Bar. Jożyka ok. jen. kaw. z Wiednia. 
Ludwik Karpiński ob. z Warszawy. Ludwika Richel guwer 
nantka z Paryża Ksawery Konopka wł. dóbr z Zaleszan. 

Wyjechali: A'fred Bogusz wł. dóbr do Rzemienia. Ludwik 
Karpiński ob. do Brzeżan. Ludwika Richel guwern. do War 


sZuwy. Ksawery Konopka wł. dóbr do Modlaicy. 
serc oc tdci Po RAE oi] RR 
URZEDOW E. 
Obwieszczenie 


[L. 1107 praes.] Traktyernia w Zakładzie kąpielowym 
w Krynicy, wypuszcza się na porę kąpielową w latach 
1862, 1863 i 1864. 

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, powinni oferty 
swoje wraz z wadyum sto (100) złr. w. a. do dnia 
30 Listopada 1861 r. przedłożyć ck. Dyrekcyi obwo 
dowej Skarbu w Nowym Sączu, wykazując w sposób 
wiarogodny osobiste swe uzdolnienie do tego przedsię- 
biorstwa i odpowiedni majątek. 

Warunki kontraktu można przejrzeć w ck. Dyrekcyi 
obwodowćj skarbu w Nowym Sączu i w ck, krajowćj 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie; dozwala się jednak ubie- 
gającym się o to przedsiębiorstwo, wnieść zmianę tych 
warunków. 

. Przedsiębiorca obejmuje do użytkowania zabudowa- 
nie „pod Barankiem* będące własnością zakładu ką- 
pielowego, zawierające salę, pokój bilardowy, pokój do 
gry, trzy pokoje mieszkalne i izbę jednę dla sług, cu- 
kiernię, dwie kuchnie, piekarnię, spiżarnię, piwnicę 
kurnik — wraz z przyrządem do zabudowania nale- 
żącym, oraz i lodownię, 

Na czas pory kąpielowćj odstępuje mu się również 
bilard z przyrządem za płacę 20 złr. rocznie. 

O bieliznę stołową, przyrząd stołowy i kuchenny, 
lód do lodowni i resztę potrzeb przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorca sam starać się powinien. Czynszu dzier- 
żawnego nie żąda się. 

Podania ofiarujące czynsz dzierżawny o tyle tylko 
będą uwzględnione, o ile są zgodne z warunkiem do- 
brój i tanićj usługi gości kąpielowych. 

Dla zabezpieczenia wypełnienia wszystkich warun- 


_|ków kontraktu, winna być żłożona kaucya 200 złr. 


Z Prezydyum ck. Dyrekcyi krajowej skarbu. 
Kraków dnia 23 Października 1861. (1204-3) 


Obwieszczenie. 


[Nr. 1100]. W lasach dóbr skarbowych Niepołomice 
w obwodzie Bocheńskim, nastąpi w drodze. komisyjnej 
licytacyi sprzedaż drzewa na pniu, ża gotową zapłatę, 
mianowicie: 

w lasach funduszu religijnego Grobla na d. 11 Listop. 1861 


» - , PERM SU TP A 
„ kameralnych Dziewin „Cło SZW Z 
» x Bratucice Tre a daa y 
ń z Gawłówek . . „20 -, $ 

5 Stanisławowice „25 „p s» 


n 
partyami lub tóż na pojedyncze sztuki, 

Zaprasza się przeto chęć kupienia mających z tem 
nadmienieniem, że bliższe warunki sprzedaży oznaj- 
mione będą na terminie samym. 

Od ck. Urzędu gospodarczego. (1229-2-3) 

Niepołomice dnia 29 Października 1861. 


airna TYT WO TK AT CET 
imaseraty. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 


JWELEBSZA WIEBIA 
W KRAKOWIE, 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach : 
Wa fortepian 


A. GNATKOWSKIEGO : 
„Miejmy ufność w Bogu,“ 


9 pieśm religijne. — Cena 50 centow. 


Wyszły dawnićj tego samego kompozytora: 
NIĘZAPOMINAJKI, 
zebrane i ułożone na fortepian, poświęcone na- 
szym Polkom. — Cena 1 złr. 


Polonez żałobny 
z roku MISERA, 
poświęcony naszym czcigodnym rodakom. — Ce- 
na 50 centów. 


MAZURY SZCZAWNICKIE. 


Cena 50 centów. (1212-1-2) 


PAPIERY LISTOW 


francuzkie (d Angoulême). 


100 p od zł. 1 c 50 do zł. 3 w. a. 


100 Kopert 
100 Biletów wizytowych na 


wym zł. 4 e. 50. 
Skład Okularów 


z najcelniejszych fabryk. 
Szkła dobierają się sumiennie dla 
każdego wzroku. (1017-9) 
- Wielki wybór rozlicznych Termometrów i innych í- 
zycznych i optycznych instrumentów poleca Handel pod 


firmą: A. BIASON w Krakowie. 
prawdziwy arabski ze wschodu 


sprowadzony, 
maści szpakowatej, jest w Kopyczyńcach obwo- 
dzie Czortkowskim z wolnój ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela Zarząd dóbr Pań- 
stwa Kopyczyniec, (1211-1-3) 


papierze porcelano- 


CZAS „Środy 6 Listopada 1861. 


Sprzedaż Koni! 


W Strusowie w obwodzie Tarnopolskim 
będą 
dnia 12 Listopada r. b. 
kilkanaście Klaczy stadnych za- 
przęgowych i wierzchowych 


ze stada Strusowskiego w drodze licytacyi na 


(Nadesłane). 


Do szanownój Redakcyi „CZASU: w Krakowie 


Jak wiadomo dnia 31 Sierpnia r. b. nawiedziło gu- 
mno moje nieszczęście pożaru i wyrządziło mi zna- 
czne szkody tak w budynkach jako: tóż i-w' tegoro- 
cznych zbiorach zboża, Będąc jak. zwykle i tego roku 
przez pośrednictwo głównego agenta w“ Kołomei pana 
S. Erlich w zaszczytnie znanem "Towarzystwie  „Azien- 
da” Assicuratrice w  Tryeście* vod klęsk" ogniowych 
ubezpieczonym, Towarzystwo to *zesłąło- na miejsce 
nieszczęścia, swego pełnomocnego likwidatora który po 
pracowitem i sumienńem wyprowadzeniu do wynagro- 


Amalia z domu Plachta, 


poszukuje umieszczenia jako towarzyszka,—także pod- 
jęłaby się zarządu domowego, choćby za miernem wy- 
nagrodzeniem, przekłada bowiem uprzejmość w obcho- 
dzeniu się z nią nad wysoką płacę. Bliższa wiadomość 
w oberży p. Bojarskiego na przeciw kościoła Św. Flo= 
ryana na Kleparzu. (1202-2-3) 


- Obwieszczenie. 


Administrator poboru Akcyzowego w Podgórzu, ma za- 
szczyt: zawiadomić szanowną Publiczaość, iż w. Jatkąch rże- 
kniczych podgórskich będzie można dostać od 1 Listopada 
rb. w każdym ozasie, a w największój ilości w Sobotę, 


sprzedaż wystawione. (1217-1-3). |w Niedzielę i Wtorek najdoborniejszego mięsa: dzenia przypadającćj znacznój bo przeszło ciu=tysią- 
Gi) š injaag DAN ROT A da kr. cznéj summy za częściowo spalone zbiory zboża tpąszy, 

Dla Właścicieli dóbr ziemskich! Ap r o r, dy AZER 
puga śxiscina se sab ig Baraniny tłustój. . . « - - A a yrekcyi swćj na miejscu mi wypłacił, pominąwszy 
ożądanem Jest niezaprzeczenie, ażedy miec mappę, Wieprzowiny . . . . « « « 08 ZECHE wszełkie formalności pomimo téj ważnćj okoliczności, 
bądź tylko samej dominikalnćj przestrzeni lub całćj dtto.: / ze skórką. . 0— — że za podstawę do wyrachowania przypadającój mi sum- 


amra 
A pomimo że pewna część rzeźników z Podgórza przenio - 
sła się na Wolnicę do Krakowa, to nateraz na tych miejsce 
drugie tyle przybyło, — a sprzedaźe odbywają się ze wszel- 
łą rzetelnością wagi i ze spieszną usługą. Dla kupują- 
cych w wielkich ilościach, jako to: de traktyernij lub garku- 
cheń, to każdego gatunku mięsa o dwa centy tanićj dostać 
(1: 


1195-3 1 ;, | można. 06-2-6) 
PP Zaz ZEN O Gottlieb. 


Wysprzedaż towarów złotych i srebrnych! 


Pragnąc z powodu swego stanu zdrowia i podeszłego wieku, zmniejszyć swój wielki skład 
towarów złotych i srebrnych, podpisany zawiadamia szanowną Publiczność, iż od dnia dzisiejszego 
sprzedawać będzie swoje towary, bez względu na wysoką dzisiejszą cenę złota 

i srebra, i niski stan kursu banknotów 


jedynie po wewnętrznćj wartości materyału. 


Osobom potrzebującym towarów złotych i srebrnych jak n. p.: na wyp awy, upominki itd, 
nadarza się najlepsza sposobność zaopatrzenia się w tego rodzaju przedmioty. 
Trzydziestoletnie prawe postępowanie w handlu podpisanego, daje szanownćj Publiczności 
rękojmię, iż pod każdym względem uczciwie będzie usłużoną. 
(1202-2-3) 


my, niebyłem w możności przedłożenia jasnych dowo- 
dów książkowych, których warunki ubezpieczenia: ko- 
niecznie wymagają. 

Fakt ten, jaki sam na sobie świeżo doświadczyłem, 
udowadnia: jasno mylne w ostatnich czasach tak często ' 
słyszeć się dające twierdzenie, jakoby Towarzystwa 
assekuracyjne obcokrajowe miały na celu przy przedsię- 
branych likwidacyach szkód ogniowych, starać się na- 
kręcać warunki swych polie na szkodę poszkodowanych, ` 
lub tóż w celach spekulacyjnych zwlekać -z wypłatą, 
a że tego zarzutu Towarzystwu „Azienda Assicuratri- 
ce“ czynić nie można, oświadczenie" powyższe do któ - 
rego czuje się być obowiązany, dostatecznie dowodzi. 


gminy, ktoby Życzył sobie profitować z okazyi tam 
gdzie mappy są do reklamacyi w c. k. powiatach, i 
mieć kopię takowych, raczy się zgłosić do podpisane- 
go, deklarując się jak najpunktualniej uskutecznić. jako 
technik ukończony zamieszkały w Krośnie, za umiar- 
kowane. honoraryum. 


(1213-1-5) Leon baron Kapri. 


w, dnia 8 na 9 Lipca r. b. skradzioną mi została 
klacz stadowa rasy arabskićj, łat 4 mająca, 
ciemno gniada z kwiatkiem na czole nieregularnego kształ- 
tu w pośrodku całkiem białym, po brzegach zaś tego 
kwiatka, rzadsza szerść biała czyniła znak ten jakoby 
otoczony mniej białym obwodem, również na nosie, a 
właściwie wirzchniej wardze nieznaczny biały znak u- 
kośny mająca; miary 15 piędzi, silnie. zbudowana, pier- 
si szerokie, krzyż równy, ogon wysuka osadzony, któ- 
ry idąc kłusem odsadza; oczy zdrowe, głowa trochę 
zadługa leez piękna; klacz ta u mnie ani zaprzęganą 
ani jeżdżoną nie była; jest źrebną, i okołu połowy Li- 
stopada r. b. oźrebić się mająca. 

Przedsięwziąwszy wielkie poszukiwania, udało: mi 
chwycić udowodnionych sprawców tój kradzieży, którzy 
Już w więzieniu sądowym się znajdują; klacz atoli jeszcze . 
nie odszukana, zdaje się zatem, że ją złodzieje lub gdzie 
przechować dali, lub też co pewniej sprzedać musieli, 
niewiadomy zaś rzeczy w dobréj: wierze takową kupił. 
Przewidując ten wypadek proszę bardżó: ktoby podo- 
bną powyżćj opisanćj klaczy po doiu 9 Lipca r. b. 
z rąk niewiadomych nabył, zechciał się. zgłosić lub 
wprost do mnie, lub do zarządu ekonomicznego wsi 
Dembno, ostatnia poczta Brzesko w Galieyi, zkąd wy- 
słany będzie kto do obejrzenia klaczy, ja zaś aby wła- 
sność moją odzyskać, chętnie łaskawemu donoszącemu 
mi oprócz wdzięczności, całą kwotę pieniężną jaką na 
kupno tejże klaczy dał, wypłacę. 

_ (2117-1-4) E. Jastrzębski. 


Karol Modes. 


sposób sporządzona 


Najtęższa < KARMA 
ikoni 


dla bydła I | 


branciszka Jana Mwizdy w Korneuburg u, 


posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenerał-porucznika i nadkoniuszego J. król. Mo- 
ści pana Willisen w masztalniach J. królewskiej Mości Króla Pruskiego prób, jak niemnićj podlag urzędowego poświadczenia 
pana Dra Knauer, aptekarza 16j klasy i nadlekarzą od koni wszystkich królewskich masztalni — tę szczególą własn ść, że 
u koni tworzy świeżość życia, elastyczność sił i piękność budowy ciała, oraz zasila stare oslabione konie i w cgólnoś/i po- 
prawia powieszchowne wyglądanie koni. 
Główne korzyści tój karmy zależą w tóm; że nadzwyczaj poprawia u zwierząt organa trawiące, przez eo 
zwierzęta ze zwykłćj karmy. wszystkie pożywne części zupełnie przywłaszczyć sobie mogą, przez co mżywanie tćj karmy także 
u bydła rogatego, u owiec i świń polepszenie ciała i prędkie dojrzewanie uskutecznia, a u krów wydawanie mleka bardzo wzmaga 
W jednym miesiącu używania tćj najtęższćj karmy polepsza się wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 do 30 procent 
Angielski chów bydła zawdzięcza téj karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne. 
Zdanie jednego ck. /rofesora i chemika Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na podstawie przedsięwziętego chemicznego 
badania, udziela się panom posiadaczom koni i. ekonomom bezpłatnie. 
Zapakowane wskrzynkach blisko 50 porcyj 3'złr. w. a., — 110 porcyj 6 złr w. a, — w pakietach po 5 porcyj 30 kr. w. a. 


Do każdćj skrzynki dodana jest miara zawierająca dokładnie jednę porcyę. 
Mają na sprzedaż prawdziwą: 


d P 
W KRAKOWIE M. JAWORNICKI, 
W Rynku głównym w domuWgo KIRCHMAYERA. 
w Zaleszczykach: pp. Kodrębsti i Spółka. 
„ Wadowicach: F, Foltio, ” 
w Tarnowie: p. J. Jahn. 


Na angielski 
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Poszukuje się 


DZIERŻAWY 


w dobrćj glebie, z budynkami w dobrem sta- 
nie, głównie dworu, z ipwentarzem lub bez tegóż. 


Blizsza wiadomość ustnie lub tóż listownie pod lit. 
J. H. w Administracyi „CZASU“, (1191-2-) 


w Pzzemyślu: p. Gaidetschka i Syn. 
„ Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka. 
„ Tarnopolu: p. A. Morawetz. 


w Brzeżanach: p. L. Margulies 
„ Nowym Są'zu: Spadkobiercy Kosturkie- 


wiczowćj wdowy. 


Doktora Medycyny Hiartunga 
POMADA Z ZIÓŁ OLEJEK Z KORY CHINY 


do wzmocnienia i ożywienia porostu włosów. do konserwowania i upiększenia włosów. 
Cena 85 kr. w. a. | Cena 85 kr. w. a. 


Wszystkie tu wymienione uprzyw. środki kosmetyczne, które od wielu lat tak 
w kraju jak i zagranicą przez swoją wewnętrzną własność dla obojga płci tak słyn=" 
ne uznanie zyskały, i korzystając z tego mnóstwo naśladowań powstało, które przez 
nadanie tymże środkom podobnego koloru, przylepienie takichże etykiet, przez fał- 
szowanie podpisów doktorskich, równie przez takie same. opakowanie bywają bardzo 
często szanownój P. ‘T: Publiczności za prawdziwe sprzedawanemi. 

Pod pokrywa zewnętrznego podobieństwa, naśladowaniem prawdziwych środków, 
nabywa się zupełnie sfuszerowane i nieodpowiedne wyroby, które dla sławy pra- 
wdziwego i skutecznego wynalazku nader. szkodliwy wpływ. wywierają. 

Dla wszelkiego zabezpieczenia od podobnych oszukaństw, którym publiczność 
podlega, a które zarazem wielkim uszczerbkiem dla prawdziwego i odpowiedzialnego 
wynalazku się stają — zwraca się uwagę szanownój P. T. publiczności, aby tę tylko 
środki za całkiem prawdziwe i niesfałszowane uważać zechciała, które w poniżój wy- 
mienionych składach a przez wszystkie pisma publiczne ogłaszanych, do nabycia są: 


w Krakowie, p. JOZEF BARTL; 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demski — w BRODACH Neumann Kornfeld — w BRZEŻANACH 
B. Fsdenhocht — w BUCZACZU M. Lipschütz — w CZERNIOWCACH Ignacy Schnirch i T, Zacharya- 
siewioz, — w GORLICACH aptekarz Walery Rogawski — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski — w JA- 
ROSŁAWIU Józef Rohm aptekarz — w JAŚLK aptekarz Ignacy Łukasiewicz — w KOŁOMYI 8. Wio- 
selberg — w KENTACH G. Strcya — wo LWOWIE Józef Kiain, Bonifacy Stiller i aptekarz Franciszek 
Tomanek i Syn-- w LISKU apt. Rob, Barański — w MONASTERZYSKACH J: Lipschütz w MYŚLENI- 
CACH Franciszek Stanisz — w NOWYM=TARGU Karol Laur — w PRZEMYŚLU Edward Machalski — 
w RZESZOWIE Ign. Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE aptokarz Aleksander Grabowitz — w SANOKU 
Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz J. Germann — w ŚNIATYNIE 
Marcelli Niemczowski — w STANISŁAWOWIE aptekarz Jan Tomanek — w TARNOWIE Jóref Jahn — 
w TARNOPOLU Markus Śliwka — w TURCE A. Cxyrniański — w BALEGBZCZYKACH Józef Kodrębski — 
w BŁOCZOWIK Andrzej Gottwald — w ŻÓŁKWI Resie Barbag. (629-8-12) 


qjsttzp euozozskzo 


B'm "44 qe I QL od qoeyzoEd od I qośpeo M 
I BrueAOHOWZ op Aopo1g AzsferupomMezorufeu 1 Azsfarupesiomiu(eu 


w opieczętowanych paczkach po 42 kr. w.a. 
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Profesora D- Lindes i 
Roślinna POMADA W LASKACH 


podwyższa elastyczność włosów i służy oraz do utrzymania loków, — po 50 kr. w. a, 


Balsamiczne AWDŁO OLIWNE, 


do mycia i kąpieli szczególne, na najdelikatniejszą skórę dla dam i dzieci, — po 35 kr. w. a. 


EG" Od dnia 4 Listopada rb. jest do widzenia 
druga zmiana 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | 


Wys. bar. | Stan ciep. | wilgotn. Kmiana oiopła 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


